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raw«gę cn.wnj i rakazy z siej płynące zrczu
ntiai jurzedewazysLkiem ten, który ju* iyleikmć 
dał dowód genialnej bystrości ujnyatu: Wódz 
Armii i Naczelnik Państwa.

Zwrócił aię om przez usta staefa rządu do re- 
pre*entacyi po^elakjąj z apelem o us-amówieniie 
instytucji, któitaiby mogła ująć w; Sw© dłonie i 
sprężyście pokierować uaiazeia zfwj ię&kiam 
pirowadFondem wojny i — zawszeć pokój.

Gada Obrony państwowej, opiatrtaoinsa jak naj- 
s-zemszemi aitaybucyamfi! władzy, a składająca 
«ę  tak a czymmlków parlamentarnych, jak raą- 
dobyci:, i rawzjsfcowyco, daje gwarancję, źe na­
ród bę Ma w niej miał dofcnae funkcyonuijący 
organ ieczetoy>, który go pnoprowtadzi ślinę, 
rękę p-zez krytyczne tłiw®e <tełs&ejs®ę.
• Udział escynmaka sejmowego sprawia, iż ftp- 
tła Obr- <ny Państwowej nie jast dyktatorą, woj­
skową, ani zamaskowaną formę albaokityiznm 
biurokracji. Z dsmgajej strony: usunięci© bezpo­
średnie ciężkiej ma. btoy sejmowej od rozstitzy- 
ganł* w Irwtótyndk, wymagających daiałiani®
■ błjTkawócsaicgJO, nie unoszących rozwlekłych 
iyakiŁSyi i pnwtaigówt j*«t znaczoem irprosz- 

iem Byiiuaicyi. Najwi^ostaą aaś ufnością ma- 
apinię piabiioznę fakt, że ohnadamd Bady 

>wać będzie Najczeto-ik Państwa, że jego 
ju** <5ir?waać będate mową in»trtacyę.

.Na w czoirajSBentt pondedzenau praeprowBldhSłj 
grupy can^wo-lewieowo pewne porpBMwfeS, o d  
noszące się do składu Rady Obrony Państwo­
wej. Zmniejszono liczebny w nitej tfdtei«4 JMpi»- 
zentasntćw wojskowości i rządu, wftmacsitiaijęlc 
w ten, sposób caynodk paułamerattatany. Bo n- 
ch waleniu tych poprawek Sejm zmianę jazyr 
jęł.

Rade Obrony Ftóstwa M nfaje JnŁ
Środowe pasiadaemSe Sejmu nie Łyso zbyt 

budujące, Szereg stroorratctw pjotetawU łumcstSm 
między tak aasadnaczę kmwtyę, jak stworw- 
mo Bad?'' O b rm f EWńsŁgiafagij, «  ńfiwiwawiiiiem:
nowego -rządiu.

Tc-, czego obawialiśmy się i czemra dałyśmy 
wyraz w oeteuthim ealtyjkule wstępnym — stało 
się. Rozpoczął afę nowy tuzmSej o wfadńę.

Uważaliśmy w zasadzi© rząd ceninowo-lewioo 
wy — a o stworzenie takiego obecnie znów 
idzie — za stosrańfkwwo dobre sroawię®ajnaie osfca- 
. tcjch pcrzesdleń gabiueitołwych. ZgędatilłCyśmy 
i&6 mań także i teraz. Nie chcemy yyb-iak aa, 
wjągo prieiSfrłgpia gał^ętio^eigo «  c^jżkiiąj 
chwili.

JsreM oda sdę eajd centro wo4ewjcowy Stwo­
rzyć bszKwtoeanifl i  jeaeJS saiiBfoaęją ,pe»wne 
Owerfsmcye, że ptrawloai Sejmn nde rnzpocanie 
[jarzec iw nienm w obecnej efewtłl namiętnej 
kampanii — wszystka będzie w  porzędka. Je­
śliby jednak ptraesiłemae miałb trwać kalka idató 
choćby, łnt> P ż, jeżeEby azęd iwa był pratwjcy 

r force1* pjroy. je j proteG-acłi natnaętnych na- 
rzuccmy — należałoby stanowczo wstrzymać 
»ię x jego tworeeniean i  poprzeć isfcmiejęcy ga- 
bimet (Na g«et najmędTtnejsKy* na odruchowo 
^©imoweenie rzędu koa^cyjjwgo Sejm naaB się 
niestety nie zdobył).

W cbwtłłi gdy piszemy te słowa, bokowiainia 
n rzęd caRtrowodewfoowy ntje sę jeszcze zakoń­
czone!; tutworzeniu jego stoję jeszicrae na drodze 
pewne trudności. Dztt m as stę m a t Wzstrzy. 
Bnęd. Ant — aut
_ DodżtT.im objawem jest fakt, ie Sejm uchwa­

lił jednomyślnie ustawę o Badzie Obrony, Pań-' 
mjmo niezałatwienia jelcze kwestyii 

pabi’.■-Litowej. Dowcdzi to, że sfioamictwia le>vft- 
ey nie stawiają już iunctim między jednę, a 
dragę sip!r:î rę. Rozum Stanu rwyolężyl,

{-.rai z. naprężeniem owzek-u-je os'tażeczę,ego 
"y  jaśnienia.

P o p ra w ki do p ierw otnego p ro je k tu . —  P o slo w ie ; k tó rzy  w e s zii do R a d y .
Warszawa, 2 lipca.

(PAT) Na wezoaiayazenł posiedzeniu sejm po 
obradach wi sprawie odszkodowań od Niemiec 
i w synaiwlio zaopatrzenia emerytów weszła na 
porządek daietmy kwostya 
TRZECEGC CZYTANIA USTAWY O RADZIE 

OBRONY PAŃSTWOWEJ.
Poseł Iłaszyński zjawład'-r«, że pięć kluMw 

prosiło p. marszałka, by był łaskaw przed 3 
czytewniem zarz-ydżić pauzę, podjfeas której mo- 
żnahy się z konwentem seniorów! naradzić nad 
sposobem obesłania tej rady. Chodzi o to* czy 
ma Kię iść wybierać osobiście, esy według kłu- 
exa paityjnega Maarszałók oi-nwtiadczyi, że ma 
tytko wttedy prawo odstępować od porzędku 
daiiennego, jeżeli wszystikie kluby Ola to się ago- 

W tym zaś ^ypadiku nie zgodziły się klu­
by prawnicy.

Poseł CŁtbińsAl̂  Odwte&amSe sprawy mato 
wywrzeć złe wrażcaMe. VS szyetko co paa Da- 
attyńsikS przedstawia jako potrzebtne, może być 
załaitwione po uchwtaile ustawy w tsrzeciemi czy- 
taoiu.

Poseł Bzejskl: Mimo to póęć Łiłabów sejmo­
wych przyw-uiazuje wiagę do tego, Saby przed u- 
cAw&taosteui ustawy. i«  ô r. laniu przy
ario do poiroesuiuaęniiia co do sposobu wybierania 
delegatów sejmowych do rady.

Prezydent ministrów Grabski; )m eędzę, że le- 
ptaj będzie zadośćuczynić tyczeniu tych klu­
bów, aby wytworzyć atmosferę, której niestety 
wicnxaj zabrakło, fctóna jedynie może aahezpk 
cayć to ipotwodzetnaie, jalkiego sSę od niej ®o-, 
deiewano (ogólne brawa.)

Poseł Głębdósld wobec tego eośa protest.
Mae»zał:ek zanzędsńł pauzę do godz. 2, zapro­

sił koowont setnśorów do swojego pokoju. Po

przerwij e 2-godzłuaej minut 20 przys tępiono do 
trzeciego czytania nsiaiwy o radzie obrony 
państwowej.

Zabrał głots poseł Okoń, który w przemówie­
niu swern zażądsd gabinetu chłopsko-robotni- 
czego.

Następ e wniesiono dwie poprawki, uzgu. 
dnisne przez wszystkie stronnictwa. Obie wnie­
sione przez posiia Rataj*. Pierwsza do art- II 
opiewa jak nas-tępuje; a) w skład rady wchodzi 
Naczelnik państwa jako przewodniczęcy, b) 
marszałek sejmu ustawodawczego, c) 19 po- 
stórr wyznaczonych przez sejm, d) prezydent 
ministrów, e) i  członków rzędu, których w y. 
mnoży rada m inistrów f) Z przedstawicieli 
wojskowości, wyznaczonych przez nn czelnego 
wodza. Do arfc V. poprawka bHzmd: radę zwołu­
je nacasetoik państwo, względnie z jego upo- 
waśrdetuia pcezyderd hałdy ministrów'. Do wa­
żności uchwały potrzebną jest obecność dwóch 
taueefch części członków, w tern przynajmniej 
potowe posłów w skład rady wchodząca.
OOETE POPRAWKI JAKOTEŻ CAŁA USTAW* 
PRZYJĘTO JEDNOMYŚLNIE W TR3E&KM

CZYTANIU,
Nw?tę?siB wyhRww> ć -  rody rławay pańsflw;/' 
następujęcycn posłów: P- S. I» poseł Rata], za­
stępca poseł Eiem łk, Z. L. N. poseł Dmowski, 
następca pos. Grłąbfcuski, p. Skulski, zastępca p. 
Dub05E»włcx, P. P- S. Baxlilciki, zastępca Zh- 
mJockŁ, N- P- R- Ch&Łyóskł, zastępca Flchna, 
Narodowy Chrz. klub robotniczy Czerniecki, 
zastępca Fichliński, Wyzwolenie p. Wcźsicki, 
zastępca Tabora, Klub pracy konstytucyjnej 
Fedorowicz, zastępca p. Tomaszkowski, F. S. L  
pasat StoojhósłdC zastępca p. Bochenek

Rząd centrowo-lewlcowy u steru?
Rozstrzygnięcie w ręku Klubu Pracy Konstytucyjnej.

Warszawa. (Talefcausn M.) Koncopcya) utwo­
rzenia cz^du centoo w o -1 ewicowego stała się 
znów. afcłoamą. W czwartek odbywały się iw 
tej sprawie narody poszczególnych sżroHnitótw. 
W  połudnate zdaiwato się, że utworzenie nowego 
rządu opartego na. większości lewicowej nie na­
trafia na trudności. Mówiono, że nie tylko mar­
szałek: Trąmpczjmski zgodził się na utworzenie 
takiego gabinetu, ale nawet prezydent mini­
strów' Grabski gotów jest propozycye te przed­
stawić Belwederowi. Eos. Witos, którego wysu- 
,wiano na stanowisko p.retuiem uzależgiił swą 
zgodę od decyzyl swego klubu. Za dobry pro- 
gnośtyk uważano zgodę posła SŁapińskiego na 
.wydelegowanie męża zaufania lewicy polskiego 
stronnictwa ludowego do nowego gabinetu. Kol­
portowano też wieść, że klub pracy konstytu­
cyjnej pragnie tym razem poprzeć czynnie rząd 
eentrowo-lewicowy. W gocfizinach popołudnio­
wych pogłoski te zdawały się znajdować po- 
twiardzenie. W  informacyach kół poselskich 
poutnie komunikowano sobie listy nowego ga­
binetu, według której skład nowego gabinetu 
przedstawiałby się jak następuje; Witos prezy- 
dyum i tymczasowe kierownictwo minister­
stwa 3pd'a,w wewnętrznych. Ignacy Daszyński 
sprawy zagrantezne, podisekretaiz stanu Jan 
Dębski, Władysław Stesłowicz minister prze- 
myałiu i handlu, dr M*chai Grek z© Lwowa mi-

nfeter spcrafwiedliwośct, dr Michalski ze Lwowa. 
Skarb, Śliwiński apro.wazacya, Bartol koleje, 
Moraczewski poczta i telegraf, Łopuszański o- 
świata, Popłowski pracai, Jam Breyski minister­
stwo byłej dzielnicy pruskiej, Poniatowski rol­
nictwo, Leśniewski wojna, dr Chodźko kierow­
nik ministerstwa zdrowia, roboty publiczne va- 
cat. - y

Liiata ta miała, doznać zmiany w dwóch miej­
scach) mianowicie stronnicowa centrowo-lewi- 
cowe zgoidiziły się podobuo na to, aby tekę ma- 
nistersiwa skarbu mń-zymał Władysław Grab­
ska, a stanowisko minfetm spraw .wewnętrz­
nych zostało powierzone panu Skulskiemu. — 
Przed wieczorem sytuacja przybrała jednak 
nieco odmienny wygląd. Ustalono, że nazwisko 
posła SŁesłowicza zostało wciągnięte na listę 
nowego rządu bez formalnej zgody, klubu p ra cy  
konstytucyjnej. Kalkngodtónno narady tego klu­
bu, odbyte po plenamem posfiedtaeuiu sejmu, 
potwierdziły te iniormacye. Klub pracjr konsty- 
tueyjwej oświadczył, że odpowiedź w 'Sprawie 
poparcia rządu centnoiwo-lewlcowcgo da. dopie­
ro dtzas. Jak słychać, klub ten wyraża obawy, 
aby wskutek lewicowego składu gabinetu nie 
doszło do scysyi: międzj' rządem a Radą Obro­
ny Państwowej.

Definitywne rozstrzygnięcie do tej chwili ,je- 
I secze nje nastąpiło.

Pned naszsi konfrofenzywa.
Warszawa. (Tel. AL) Wedlle oetatnich wiado­

mości otrzymanych z frontu południ owo- 
wscbotlrr.icgo sytuacja nasza poprawiła się zna

cznie-
„Przegląd Wieczorny" donosi, iż należy ocze­

kiwać rozpoczęcia naszej konrakcyi.
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Poprawa sytuacyi na froncie
Na Polesiu przeszły oddziały bolszewickie na naszą stronę, j

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general­
nego z dnia. 1 lipca:

Między Dzwiną a Berczy ną i wzdłuż rzeki 
Berezyny aż do miejscowość4 iej naz^y- energi­
czna walka artyleryjska. Na Polesia na północ 
od Pryp®"i nieprzyjaciel, który poniósł ciężkie 
straty przy wczorajszych kontratakach w rejo­
nie Mozyrza, zachowuje się biernie. Na połu­
dniowym Polesiu pod wpływem błyskawicznej 
akcyi ochotniczych oddziałów generała Bała- 
chowicza większa Uość bolszewików przeszła 
na naszą stronę- Na wschód od Oleska oddziały 
ukraińskie pod wodzą pułkownika Bezrndz-

I
kiego zaatakowały oddz’ aiy bolszewickie w 
kierunku na Korcsteó, rozbiły je i wzięły dwa 
oddziały. Na Wołyniu na llo il Uborci i Harynia 
spokój. Wywiady nasze wysunięte na wschód 
od tej linii na przedpolu nieprzyjaciela nie zna­
lazły. Alrtki nieprzyjacielskie w: rejonie No­
wej Sieniawki po ciężkiej walce odparto, 
zadając nieprzyjacielowi ogromne straty, biorąc 
kilkunasto Jeńców i  kilka karabinów maszy- , 
nowych.

Pierw fezy zastępca szefa sztabu gen 
Kuliński, gememal (porucznik

Rórno w rękach polskich.
Warszawa (PAT). Ze źródeł kompetentnych 

ćtoniosszą, że wiadonfośai o zajęciu Równegu 
przez bolszewików nie odpowiadają prawdzie.

Bolszewickie świętokradztwa
Warszawa (PAT). „Kuryer Warszawski" do- 

road: Wedle wiauoimaści, ktÓTe dzisiaj wade- 
endy do Wamszawy, kościół św. Katarzyny w

Petersburgu sprofanowano za kłamliwiie przy- | 
pisane nam pracz bolszew ików spalenie soboru 
św. Zofii w Kijowie. Bliższych szczegółów brak. 
Wiadomo jedynie, że tłumy, podjudzane przez 
bolszewików, zniszczyły trumny, znajdujące 

się w podziemiach i sprofanowały wjelki oł­
tarz.

Litewski prezes ministrów żąda Wilna. —  Rozumna deklaracya repre­
zentanta Polaków

W ilno (PAT). Z Kowna domiarą, Iż (prezes 
tojjŁjStrów, Gryuius, jdoayt na poKiełdzemtiiu Klon 
styfcuiainity litewskiej dekliatrcucyę, m której mię- 
dizy 'innemi ctówiaojcza, ze rząd litewski gotów: 
jest >w łcaćidej chwtjlrt ukłiadać się z Polakami, 
jeżeli oi ząprotpoiuują odpowiednie podstawy 
rokowań. Naród litewski gotów jest wszystko 
zatpounnied i  żyć z Polakami, jak z dobrymi są- 
gja&aJmi, jieżeli zwrócą to. co sję nam prawnie 
należy. Niestety, nie widać dotychczas, aby Po­
lacy; byłd do tego skłonni, trzymają oni wciąż 
siłą zbrojną część naszego obszaru, ze stolicą 
Wilnem, wywożą bogactwa naszego kraju, nie 
trzymają siię linii demarkacyjnej, napadają na 
nlaisze maastweżkai i wioski. Naród litewiski za­
kłada prŁacfu temu protost i oświadcza, że do­
póki Polacy nie zwrócą nieprawnie zagrabio­
nego terytoryum, nie może być z nimi dobrych 
HU>3MnILów sąsiedzkich, jak również 'nie może 
być i prawdziwego pokoju.

Przedsl “iwioiele frakcyi sejmowych składali 
następnie deklaaiacye, pocrem sejm uchwalił 
jednogłośnie raufunie rządowi. Jedynie tylko 
socjalni demokraci opuścili w czasie głonuwa- 
mU salę.

Deklaracya polska, odczytana po polsku przez 
posła śmlelewskiege, brzmi:

Odłam narodu polskiego, zamieszkały w gra­
nicach dzisiejszego państwa litewskiego, uzna- 
je całkowi cio prawa suwerenne nar&dn litew­
skiego oraz wita wskrzeszenie przez niego idei 
niepodległości kraju, który jest również ojczy­
zną zanmiietśzkująicej tu odwiecznie ludności 
polskiej, wyraża niezłomne przekonanie, że 
skuteczność niepodległościowych dążeń narodu 
litewskiego będzie zapewniona, w spoisób trwa­
ły jedynie praeiz osiągnięcie uzgodnienia Ich z 
takimi dążeniami narodu polskiego i białoru­

skiego, Jest on również przeświadczony, że na 
te] drodze państwo lite * Irie p m ócd  do gra­
nic, zabezpieczających ma potęgę, jedyna real­
ną fcwarancyę odz 7i to uef niepodległo §ci- ?ia
tej również .drodze. idąc za nakazem koniecz­
ności! politycznie.!, jaka się uwidoczniła w smu­
tnych dziejach naszych narodów, zagrożonych 
w bycie swoim ze struny Prus i Rosyi, państwo 
litewskie ostatecznie ugruntuje swoje stanowi­
sko wśród państw Europy wschodniej, nawią­
zując najściślejszy stosunek z Rzecząp o#poim 
polską. W sprawie stosunków wewnęftortsnych 
Polacy ^ą zwolennikami przeprowadzenia, re­
form agrarnych oraz innych, zmi< rzającycb ku 
wzmocnieniu ekonomicznych i społecznych sił 
kraiu. Poczuwając się do obowiązków objwa- 
telskich, żądają oni 1 drugiej strony zupełnego 
równouprawnienia oraz zabezpieczenia swoich 
potrzeb kultuiałnych i narodowych. Protestu­
ją tez onj na tern m iejsca jak najeme c iernie] 
przeciwko dotychczasowemu stanowi rzeczy, 
który nie tyłku uniemożliwia ludności polskiej 
korzystanie z powyższych uprawnień, lecz cza­
sem czyni. z niej narodową grupę obywateli 
wszechstronni e i uporczywie przł.śl..dowunych1 
pozbawionych ma każdym kr-okiu gwarancyi 

nietykalnoścfi osobistej, swobody słowa i dru­
ku, nauczania, zebrań, .a. nawet saimookreśla- 
ni;a narodów. My. posłowie ludności polskiej, 
zaznaczamy również, że wybrani wolą wszyst­
kich warstw polskiego spoheczeństwai, bronić 
będziemy całości jego interesów, otaczając 
szczególną pieczą szerokie masy Mdii polskie­
go, które z racyd krzywdzącego stosowania or­
dynacji. wyborczej, zostały pozbawione w zna­
cznej części wysłania swoich 'delegatów do tej 
Izby.

Polska musi dostać naleine jej
odszkodow anie o t  M'e?nie«.

Warszawa. (PAT) Powiedz t>n i e sejmowe, 
lnu rpełaicye wnieśli między innemi poseł A- 
nusz w sprawie nadużyć przy poborze wojsko­
wym. w roku 1919 w Piotrkowie i poseł Dąbal, 
ksiądz Okoń, w sprawie robotników nolskich 
we Francyi. Ponieważ niektóre kluby mb za­
kończyły jeszcze narad, uraystąpiono do drugie­
go punktu porządku dziennego,
DO SPRAWY ODSZKODOWANIA, JAKIE POL­

SKA MA UZYSKAĆ OD NIEMCÓW.

Głoo zabrał referent poseł Wierzbicki. Wierzbi­
cki zaznaczył, że na zachodzie Europy nie ist­
nieje dzisiaj zagadnienie wojny i pokoju i z 
tego powodu z tern większą sfcwapliwością za­
jąć się możemy sprawą odszkodowania. Konfe- 
reneya w Spaa ma rokować 7. Niemcami co do 
wysokości odszkodowań. Niemcy jnź w chwili, 
kiedy zbliżało się pod] ipanie traktatu, twisr- 

! dzili, że wobec okroj snia ich tery tory nm, nie 
i będą mogił sprostać ciężarom nakładanym na

nich. Podczas całego przebiegu rokowań przeu* 
wstępnych pokojowych
POLSKA STAŁA NA STRAŻY SWOICH INTE­

RESÓW
Polska uzyskała zupełnie uspakajające dekla- 
-cacye z kól francuskich, anglelsl 'c ł  1 amery­
kańskich. Jeszcze 13 lutego 1919 r. pod przewo­
dnictwem francuskiego ministra skarbu Klotza, 
przedstawiciele Polski, Wioch, Grecyi sformu- * 
łowali zastrzeżecnie co do kwestyi memoryteo 
amerykańskiego, który zdawał się odmawiać 
tym państwom prawa dó odszkodowań. Jedno 
cześnie przedstawiciel Wielkiej Bryte niii wyra­
źnie powiedział, ze pray a narodów do odszko­
dowań mogą być zanotowane tylko przez for­
malne zi«czen ie się ich, a pnzedstawieciel Sta­
nów Zjednoczonych, również oświadczył, że pra­
wa Włoch, Polski ii Grecyi są sanlkcyon w  ane 
w punkcie 3-dm  i  4-tym mbjuoryalu ameiy- 
Kanskiogo. W ostatniej chwili przed podpisa ­
niem traktatu zjalwiło się ograniczenie w: arty­
kule 532, że odszkodmvBjniai należą się pań­
stwom sprzymierzonym za czas. kiedy pozosta­
wały w stanie wojennym z Niemcami. Moment 
ten wyzyskały iriadze polskie, a mianowicie 
główny m ząd likwidacyjny i ministec two 
spraw zagranicznych. Delegat urzędu likwida­
cyjnego złożył zauaonicz memoryai Łoirisyi 
odszkodowań, wyjaśniając w memoryale, że 
nn^derwazystkiiem nałeży wyodu ęteito byłe Kió- 
łestŵ o Kongresoi re, które istniało aż do wybu­
chu wojny światowej, jako odrębny organizm, 
na za adEio kongresu wiedeńskiego, dlatego 
przez wypowiedzenie wojny Niemcom przez ca­
ra rosyjskiego, który jednocześnie był królem 
polskim
KRÓLESTWO KONGRESOWE DNIA 2 LEPCA 
1914 ROKU ROZPOCZĘŁO WOJNĘ Z NIEM­

CAMI.
Drugą ważną dartą jest dzień 30 marca 1917 r. 
kiedy, to tymczasowy raąd rosyjski uznał nie- _ 
podległość Polski. Moment ten został 1 uznany 
uakfooLe wersalskim. Piklj BizesLi, którjcza 
przy wrti4ł stan pokojowy między Rosją a pań^yj) 
btwami centralnemi, wobeo togo r t ohow*ąr, 
wał już P«b*Ll, gd^ż unia jej z Roeyą byiz o^tm-SI 
teoznie rozerwaną. Zresztą traktat v er se"ski u- > 
znał pokoj Brzeski za niebyły. Dekret prezyden­
ta republiki francuskiej, stwarzający usohuą 
armię polską, ma to niesłychane znaczenie, ze 
od chwili jego wydani cała Polska była w eta­
nie wojennym z państwami centrałnemi. Trak­
tat wersalski skasował niesprawiedliwość roz­
bioru, nie stworzył on jednak nowego państwa, 
przedtem nieistniejącego, lecz rewindykował 
pratwa państwa dawnego, jednego z najdawniej­
szych w Europie. W ten sposób rząd polski bro­
nił praw Polski (do odszkodówań).

Tr&ktPil wergal-Jt4. traktat między państwa­
mi spraymierzonemi i traktat w Sant Germain 
nakłada na Polskę pewne zobowiązania  ̂ W 
.sprawie zoDowiązań zagranicznych państw za­
borczych pitóyjęoio przez Polskę tych zobowią­
zań
STWIERDZA ZNAKOMICIE JEJ PRAWA DO

ODSZKODOWANIA.
Niemoy starają się uderzyć taranem aa sprawę 
pozostawienia w granicach Rzeszy Gól . go 
Śląska. Uwagi te wzdęto pod rozwagę. Granica 
■ich odpowiedzialności śoiśniom. jest, ale nie­
zbicie zaworo wana, że

GÓRNY ŚJUĄSK PRZEZ PUfBISCYT MA 
PRZEJŚĆ DO POLSKL 

W ciągu ostatnich miesięcy ponawiały się ata­
ki Niemców na Górnym ^ląsk Za parę dni w 
okresie, kiedy kraj nasz na wschodzte i  we­
wnątrz przebywiai tak ciężką chwilę, konicren- 
cya w Spaa będzie rozstrzygała sprawę odszkw- 
tlowań, może znowu zjawi, się sprawa Górnego 
Śląska, wówczas przytoczymy
c y f r y , d o w o d z ą c e  g o s p o d a r c z e j  e k s .

PANSYl POLS1TEJ.
Żaden naród w tak ciężkich chwitoch nie może 
się poszczycić takłemi rezultatami, o jakich 
świat się dowie, że Polska nie straciła ani jed­
nego tygodnia. Wobec zbliżających się konfe- 
reneyi w Spaa, komfeys? likwidacyjna uzna za 
konieczne oprzeć się o autorytet sejmu i przed­
łożyć nm do uchwalenia 
REZOLUCYE, WZYWAJĄCA RZĄD DO PO­
CZYNIENIA WSZELKICH WYSIŁKÓW W CE­
LU UZY&a ANAA DLA POLSKI SŁUSZNEGO 
PODZIAŁU ODSZKODOWANIA ZE STRONY 

NIBhtIEC 
Rezolucyę przyjęto.

Przystąpiono z kolei do sprawy przyznania 
cywilnym emerytom nadzwyczajnego dodatku 
drożyźnianego.
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Polska, czy koaiicya ma pośredniczyć whasidiu 
między Niemcami, a wschodem?

Nasze perspektywy ekonomiczne.
(O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .

Warszawa, 1 lipc-a.
Hasło satnostarczalności gospodarczej, nie­

gdyś u nas taik modne, zaczyna nabierać w o- 
b eon ej dobie polityczno-ekonomicznej odbudo­
wy Polski S25c.zogółoiejszegu znaczenia, ze sfery 
j&bstraiKcyi i teoryi przechodząc na grunt zu­
pełnie rzeczywistej konieczności.

T zeba się pogodzić z faktem, że jeszcze na 
(flłuż zą metę nie możemy liczyć na wydutnę. 
pomoc naszych -sąsiadów zachodnich w zakrę­
tu® dostarczania nam potrzebnych produktów 
1 towarów, tm  Łasz-cza, że dla zagranicznego im- 
,portu nasze stosunki walutowe stanowię wiel­
ką przeszkodę. Musimy zatem w tej dziedzinie 
zdać się na własne siły i 'wytworzyć sobie sa­
modzielnie podstawy bytu gospodarczego.

Jaik tego dopiąć?
(Przec1 ewszys tikiem —  prze® uruchomienie 

przemysłu krajowego, przy równoczesncm 
wzmożeniu wydajności pracy.

■Należy przyznać, iż pod cym ostatnim wzglę­
dem powstawaliśmy daleko w tyle za zacho­
dnią Europę. A jednak uruchomienia przemy­
słu i powiększenia ■wytwórczości nie można so­
bie wyobrazić bez wzmożenia -wydajności pra­
cy. W tjflta kierunku powiumy iść przeto pier­
wsze nasze wysiiici.
• Musimy rozpocząć i konsekwentnie przepro­
wadzić akcyę wychowawczą wśród społeczeń­
stwa, zwłaszcza wśród sfer robotniczych. W o- 
hiatnich czasach zaczyna się już coś w tym 
kierunku robić i to z dobrym w ynikiem.

Gdy wydajność pracy się zwiększy, przemysł 
nzysika jedną ,z podstaw rozwoju. Wówczas do- 
|uero wyłoni się niezawodnie możność czynie­
nia intenzywni ej szych prób w dziedzinie wła­
snej prod.uk cyi towarów, które sprowadzaliś­
my dotąd z zagranicy, ile ze dotychczas na 
wielkie natrafia trudności nawet urucliomie- 
ai« ruiiynoc.mny ch przedsiąbior ;twv istnieją­
cych już przed wojną, o diośwlad czeidu techni- 
jcenem i handlowemu

Wtedy też będziemy na drodze do zbliżenia 
ałę ku ideałowi samo'>tarczaluoś«i.

Sprawa jednak nie będizie jeszcze załatwio­
na. Pozostaje bowiem jeszcze bardzo ważną 
kJWwrtyra surowców. Skąd mianowicie mo PoJ- 
sfca czerpać dla swetgo przemysłu surowce?
Oczy nasze muszą się zwrócić na wschód, a 
ponieważ regulować z nimi rachunków ani w rozulai-tych 
zlocie, iani w żadaej walucie nie możemy, gdyż 
hyhby to samobójstwem, możemy mu oddawać 
!W zamiar, za surowce fabrykaty.

ru jednak zaczynamy się kręcić w zaklętem 
Stbfle. Fabrykatów tych nie mamy, lub mamy 
aabyt niało, a tymczasem u bram rynku wscho­
dniego stoją już państwa Zachodu, rozumie­
jąc, że największe korzyści zrealizuje i osdęg-

nio ten, kto pierwszy się dostanie nh ten rynek.
Lecz i państwa zachodu nd6 zmjdują się w 

takiej pozycyi, aby mogły własna towary wy­
syłać na rynki wschodnie. Poradziły one sobie 
jednak, nawiązując z Niemcami ścisłe stosun­
ki handlowe. Przygotowano jui znaczne zapa­
sy towarów niemieckich, które przy pierwszej 
sposobności pod flagą angielską, francuską lub 
włoską zawiną do portów w Rydze, Nowcrosyj- 
sku i Gdeeie.

bzy wobec takich planów mamy się zacho­
wywać biernie? Zdawałoby się, że jeżeli nam

przypadła rola pośrednika handlowego pomię­
dzy Niemcami a wschodem, bo tylko nam, do 
czego nas zachęca położenie geograficzne, zna­
jomość r/nków i języka, oraz konjunktury 
wa lutowe.

Oto jest najbliższe zadanie naszej polityki 
handlowej i zainicyowaca już zresztą z na­
szym' zachodnimi sąsiadami, musi pójść w tym 
kierunku. Togo wymaga nie tylko terminowy 
interes ekonomiczny, lecz na-sza, misya dziejo­
wa. liaz dopuściliśmy już do nawiązania bez­
pośrednich ato-sunków pomiędzy naiszymi dwo­
ma sąsiadami i cierpieliśmy z tego powodu sto 
lat z górę. Nie trzeba powtarzać błędów, nie 
trzeba ustępować ze stanowiska, które nn,m 
przynależy.

So to oczywiście tematy dziś niepopularne, 
© których dbający o swoją przyszłość polityk 
nie mówi głośno, ale pora już otrząsnąć się z 
pod hypnezy sentymentów i spojrzeć życiu i 
faktom prosto w oczy.

Walka z katastrofę mieszkaniową
AKcya „Spółki mieszkaniowoj dla Małopolski", —  inieyatywa Miejs Zakładu 
Kredytowego. —  Nowy oddział Spółki we Lwowie. —  Domy robotnicze 
i czynszowe dla Uizędników i służby miejskiej. —  Konieczność poparcia 
czynników państwowych i samopomocy społeczeństwa. —  U rządu brak

zrozumienia dla doniosłości sprawy!
Kraków, 2 lipca.

(1) Od dawna już walczy Polska z ogromnym 
brakiem mieszkań, który z dnia na dzień przy­
biera coraz to katastrofalniejsze rozmiary* — 
lsrak miajzkań w środowiskach miejskich, spo- 
rwtodowony głównie kompletnym zastojem ru­
chu budowlanego, który szerzy się daiś zresztą 
we wszystkich, inios-taeh zagranicznych, dawał 
się Polsce dotkiUiwLe odczuwać już w latach 
przedwojennych. W  czasie wojny zał. roch bu­
dowlany, rzecz prosta, nietylko sdę nie zwięk­
szył, lecz ustał kompletnie. Skutkiem zaś wy­
wołanego v ypadkomi wojennymi zwiększonego 
napływu ludzi ze wsi do miast, skutkiem 
wzmagającego sdę napływu gości sagnanacanych 
po.Mstamita u nos najroemaitazych urzędów, 
agend handlowych, placówek przemysłowych 
jM- katastrofa ta coraz rośnie.

dolę mieszkaniową.
Od czasu do czasu spotyklamy eh? tylko 

z wys.łkęmi chwalebnej inieyatywy społecuaej, 
dążącej do zapobieżenia złemu w© względnych 
cLochy rozmiarach. Wyrazem takiej inieyautywj 
na gi UTiiei© krakowskim jest 
założenie „Spć& l mieszkań*- wo* dEU MalopoL 
skl*1, p<*OTtal«] u Mae w początkach czerwca.

Spółka to założona przez Miejski Zakład kre­
dytowy, pozostający pod śwsatłem kierowni­
ctwem dyr. drą Dwernickiego, odbyła dnia 28 
b- m. posiodsrfTiio s\y©j Rady maidw czej pod 
prze., iwmictwiem prezydenta miasta Lwows 
Neumanina-

Na poaedzer&u tem postanowiono ratych- 
1 miast otworzyć oddala* Spółki w© Lwor.Se z 
j znoczniojsaęTn i samoistnym zakresem działk*- 

nia. Zadairuern tego oddziału będaie poczyue*
Wobec niesłychanych trudności, związanych j nie bcerzwłcczno wszelkich

w obecnej chwili z wszelką budową, czynniki 
prywatne nie mogą naegół podejmować się 
nkcyi budewltme).
Jedynym ratunkiem byłoby dzŁfc, br państwo 
wo własnym zazządrle przeprowadziło budową 

U aH n yoh  budynków dla 
urzędów,

zwalnitejąc tem samem domy zajęte dziś przez 
oiw© urzędy dla mieszkań prywatnych. Nieste­
ty, wszelkie jednak, apele w tym kierunku do 
rządu, nawoływania ase strony poszczególnych 
nad miejskich, pozostają stale bez e autku, a 
ludność miejska cierpi w dalszym ciągu rie-
 l  ------------------ — tir — rnTMT rurig Timniii

prac pmzygofcpwaw- 
> czych dc rozpoczynania budowy domow we 
1 Lwom i©, ewentualnie m innych miastach Mjl.
I łcpolski.

Dla * ^ganfrowanda oddziału wybrano odirazu 
| s pc irói członków rady nadzorczej komitet wy- 
j kona wtzy * siedzibą w© Lwowie wi osobach: 

prezydenta Neumamma, posła i radnego m Lwo­
wa Sieciom icsri, oraz nurcr "strza miasta Pitbe- 
myśla Kostrzawskiego. Nadto ma być zaanga­
żowany na kierownika jeden z  archi'.aktów 
lwowskich.

Ze względu na naglącą poifiraebę, buóorwy we 
Lwomde będą mogły być rozpoczęte jeszcze w 
bieżącym sezonie, gdyż miejski zakład kredy-
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Jen, który zwyciężał śmierć...
(% francuskiego tłmnaezyła J, M.)

9 “  ^  2 trudem maskował się, snując planypodstępne,
była głównym terenem jego manew- 

*uw atr3-<-egLcznych. Tam jedynie mógł zobaczyć 
G r̂ację... żywił nadzieję, że może spotka ją kie- 
niy a caa... To też całe dni© przer edzał na chó- 
**e pr^  organach. W miarę jak zmieniało się 
usposobieni® duchowe Juatusa — 1 muzyka je- 

zgoła odmiennego charakteru.̂  
Chwilami dźwięczały w niej tony piekielnego 
iu k iegos szału.- Pewnej niedzieli uderzyła w 
święte mury taka orgia tonów rozpustnych i po­
gańskich, że trzy zakonnice o nadszarpanym 
eysterme r erw,0T,ym dostały ataku histeryczne  ̂
go i trzeba, je było wynieść z kościoła.

Tego już było za dużo cierpliwym siostrom! 
Panie — rzekła przeorysza surowo do Jus- 

tusa po siconczonej ceremonii — nie rozumie- 
w  się juz enaz j najlepiej byłoby, gdy-by pan 

jak najprędzej opuścił.
~  Ależ czcigodna matko, nie wiem o co cho- 

5®L Czuję się tutaj zupemie dobrze i nie odejdę 
dobrowolnie... Chyba, że wyrzucicie mnie aa 
drzwi...

—- Panie odparła zakonnica z powagą — 
klasztor nasz nie jest hotelem ani pensyona- 

Pensy om ryuszów nie trzymamy... Tylko

nasi przyjaciel© mogą znŁlożć tuto] przelotnie 
przytułek.... Zdaje mi się, ze pan przestałeś być 
naszym przyjacielem, a zatem...

— Ależ czcigodna matko! to doprawdy zarzut 
niesłuszny!... to pomyłka; jakaś!...

Przeorysza wobec takiego uporu postanowiła 
częściowo ustąpić.

—  Niech będzie — rzekła — pozostań pan tu 
u nas jeszcze przez czas jakiś, jeśli ten pobyt 
sprawi ci przyjemność... ple proszę pana, abyś 
porzucił obowiązki organisty i zakrysty aaa na­
szego.
• • *  • i • i • • <

Topaae od drda tege nie n rw a ł już na orga­
nach <w kanlicy.

Zachowy wał się obecnie baz zarzutu, tak ź« 
mógłby zbudować postępowaniem swe jem naj­
surowszego moralistę. Trwało to przez siede m 
dni. ósmego dnia, a raczej otmej nocy włamał 
się do świętego gymeceum i zakradł do celi, w 
■której spoczywała pogrążona w śnie głębokim 
Gracya.

Leżała na wznak, oddycheła równo, spokoj­
nie, podobna do śpiącgo dziecka. Miękka długa 
tunika pozwalała odgadywać kształty ciała 
smukłego, strzelistego. \V:osy jej świeżo obcię­
te, otaczały falistymi puklami śliczną twarzy­
czkę, nadafito j&j wyraz anielski. Musiało śnić 
się jej coś, bo wargi różane poiruszały &ię chwilą, 
mi jakby szepcząc jakieś niodosłyazaJne .słowa... 
Iiyła tak piękna, że Topazo do reszty stracił pa- 
nonatjie nad sobą... Zacisnął piąńć i 
naprzód. JaLm  W ic jrv««.aućić w> ♦*«.
go atsp«rt w »»li 'złsi rff...
Topazc at»n f kej»ćo m ijr a t  wą sr»itćł... Kie­

dy spojrzenie jego powróciło do młodej zakon­
nicy — Gjracya nie spała tuz. Bose stopy plu- 
snęły o posadzkę. Gracya wielkiemi swemi oczy-i 
ma, jeszcze nieco zaspanemi spoglądała na in- 
truza z przerażeniem.

Topaza szepnął:
—  Nie krzycz... Jeżeli zachowa®? się cicho nie 

dotknę oię nawet palcem, ale jeżeli będziesz wc 
ta la o pomoc...

Teroryzował ją wzrokiem, pełnym gróźb. A 
jednak, gdy y  trzył na mą tak wątią, tak b&’.. 
fcroTiną, tak dziecięco niewinną — czuł, że sła­
bnie jego wola...

Wda.y się tutaj z sfflnem postanowieniem za­
władnięcia nią. Zdecydowany był w razie ko­
niecznej potrzeby skrępować ją i zakneblować 
jej ucta... Teraz nie śmiał tego uczynić. Więcej 
nawet — pod wpływem tych oczu przedziwnie 
czystych ogarnął go wstyd nagły. Opadł na: sto­
łek, ukrywając twarz w dłoniach. Czuł się w tej 
chwili bardzo nędznym i słabym...

Delikatne palce dotknęły jego ramienia... 
Szybko podniósł głowę.

— Justusie Topaze — szepnęła — czy wiesz 
pan dlaczego ja tutaj jestem...

Nie wiem... Od piętnastu dni łamię sobie 
nad tem głowę!...

— Jakto naprawdę pan ni o wie?...
— Skądże miałby ra wiedzieć?... Może jakaś 

żałoba... Straciłaś może kogoś, kto był ci drogi...
— Niech p;,n odwróci to przypuszczenie. To 

kłód, kcMcy i* byłam dro#», kochając go wza-
ataoM: arait stracić i to z powodu pana.

(Ciąg Aahwy n*9iąpi).
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łowy jaszcz© przed ukonstytuowaniem Rio 
Spófiei §.yhęwnił sobió w© Lwoiwti© około 6 mi­
lionów cgąisŁ

Poszczególni czionkcwti© Spółki! mieszkanio­
wej zgłosili też w czacie ■ę usiedzenia wnioski 
budowy w różnych Łuktach. I tak prezydent 
Neumosun postawił wniosek

o Ludową duma robo i niczego w : Lwowie 
dla czyści robotników miejskich z /okładu 
ezyszcz Ma miasta; dom ów ma by<5 na raizie 
oblicjbny na 40 mitMskoń. tLsyinaor tróchnit 
przedstawił szkice na budowę 
domów czynszowych dla urzędników i wcnóle 

dla klasy średniej w Tarnowie,
burm istrz Kioftissewaki oświadczył, że Przemy śl 
pragnie również jeszcze w tym roku rozpocząć 
łmciswę domów czynszowych dla urzędników 
i służby miejsk-ej i że odpowiednie girunra zo­
stały już na ten cel prziea gmitnę przemyską 
wyznaczone; burmistrz Oleksy z Nowego Sącza 
zgłosił iównież chęć budowy drmów czynszo- 
wycn w Iicwym Sączu.

_‘o Spółki m ieiif/jkapiowej zgioJEły świeżo 
(swe przystąpienie miasta Sażnbor i Gródek Ja­
gi elloński.

Rada nadzorcza Smółka mieszkanaowtej przy- 
jęła za zajadę, iż jeżuli chodzi o budynki na 
cele gminne, np- dla funkcyon .ryuszów i ro­
botnikowi gminnych, wszelkie plamy i koszto­
rysy szczegółowe mają być opracowane orae® 
gminne siły toiimiezne. Jeżen chodad zaś o bu­
dynki czysto czynszowe, (będą wtygotowyrwtód 
plany organy Spółki, "Oględnie na j*ej zamó­
wienie-

Z powyżej przedstawtonego stanu rieczy wy­
nikâ  że isiicyaty ra miejskiego zakładu kredy­
towego do wilczęcia i uchu budowlanego mimo 
ogromnych trudności i kosztów budowy spot­
kała się z gorącem przy leci om i usman ':em ze 
strony poszczególnych gmin.

Kiczisly u rządu ©“-itrslaego J*ma dostate­
cznego zrozumienia dla tej sprawy-

Miejski zakład kredytowy zasilił Spółkę kwotą 
10 milionów mar&K, jest to w obecnej ch wali 
jedyny płynny fundusz Spółki, nie pozostający 
jedn ak w żadnym stosunku do ztipotrzubowmia 
finansowego.

'*;,4£,'cdsUiwiy finansowe ukarania zamierzona ekcya 
budowlana znaleźć przedew szystkiem iw popar- 
tfu państwowego fundu«zu mles/kunio'wego, 
oraz w samapcmocy spofłeczeostwfa, której wy­
razem miało być wypusaczeni© przez miejski 
zakład kredytowy
specyalnego typu lici frw zartrwnych, ,,mie­

szkaniowy ch“,
wydawanych na podstawie giwianaająyi pańj- 
stwowiogo funduszu maesEkanioiwiegt,. praewi- 
doaanej w odnośnej mtaiwjie. Jak się dowiaduje­
my, odnośne wnioski miejskiego izaMadu kre ■ 
dytowego leżą w min'stenstiwde skarbu od roku 
niezałatwiicne, gdy tymczasem potrafiły strony 
prywatne iw tom sumem mimtetrrstwie uzyskać 
zezwolenie na wydaiwianie takPch list zasta­
wu jRb również za gwturancyą państwowego 
funduszu miesżkaniovrego. P i:ecz oczyiw ;sta, ze 
prywatno banki muszą w swojej akcyi, podję­
tej choćby pod kątem wHd,zenia użyteczności 
publicznej, przecież pracować z natury rzeuzy 
drożej, n.ż iinstytucya nie obliczona na zysk.

Jeżeli akcya raaszŷ h czynników obywatel­
skich będzie w dalszym ciągu w ten sposób 
traktowana,, zachodzi poważna obawa, ażeby 
sprawa dostarczenia ludności miejskiej mie- 
Ezkań nie znalazła się miai tale miartiwiym punk­
cie, jak sprawa odbudowy zniszczonych wojną 
osiedli w, Malopolsce- 
5n i ' '

!Vowe podniesienie cen węgla.
115 i 1fs7 marek za cetnar.

Kraków, 2 lip a,
Z dniem wczorajszym zaczęto w składach 

krakowskich sprzedawiać węgiel po cenie o  34 
procent droższej — mianowicie po 115 marek 
za cetnar metryczny, w składach przy kolei, w 
ilościach ponad 10 cetnarów i pc 127 marek u

detajlistów w składaca miejskich. Jednocze­
śnie cenę węgla dla celów przemysłowych pod­
niesiono do 9150 marek za wagon. Jest to nowy 
cios zarówno dla przemysłu, jaik drobnych kon 
sumemów węgila na opul w gospodarstwach 
domowych.

Kolo Krosna p^/strjc wielka fabryka 
samochodów, rowerów ! broni.

gaz —  przyciąga wielki kapitał —  
obcy.

pitai francuski — ze swojemi Miń-yŁ*imu samo­
chodów, iw , arów i brom, W razie urzeczyiwi- 
sinienia swego planu, byłoby to lajwiększ© 
przodsdębiorstwo tego rodzaju w Polsce.

Możemy ae swej strony dodać, że mamy i  
inne dowody zainteresowania się zagii-aniczne'- 
go kapitału mgłąbiem krośuwuisku m, w posta­
ci zapytań, nadeszły ck do naszej rediaikcyi od 
wacikach firjn nieanieckmh z fW irfu ru  j Ko­
tami

Bogactwo Zagłębia krośnieńskiego —
niesiety

Kraków, 2 lipca 
Największe bogactwa naturalne zagłębia kro 

śnieńsktiego — &oe ziamny — nieocjodone dla 
rozwoju waciki ego przemysłu, jako saia motc- 
ry canta i materyał opałowy zarazem, budzi co­
raz -większą uwagę wielkiego kapitału, pracu­
jącego w przemyśle — niestety jvz< ważnie za- 
gittiuicaaugo. Jak edę dowiadujemy, obecni© ma 
się przenieść oo zagięnaia rrośmensiki-egto jeano 
z  największych przedsięblerstw austryiaickicb, 
w którem terecz jest za ałngażowany lukże ka-

wm i
Budapeszt. (PAT) Radio. Na posiedzeniu wę­

gierskiego zgromadzenia narodowego minister 
finansów* Korenyi oświadczył się z,i rekwizycyą

trzy czwarte całego żniwa, co jest jedyną drogą 
do uniknięcia bankructwa państwa. Bojkot 
przeciw? Węgrom pogarsza jeszcze sytuacyę,

Tajny układ między Uoyc Georte’m
a  K ? 3 s ! D ! e m .

Wojska ang^łsk?"? ńmaią ewakuować Biium wzamian za zraecz&ite 
agitacy! boSszewiCKifc] w Jnbyacń. —  Tiaktat w aprawie nafty kaukaskiej. 

Anglia dostarczy bolszewikom materyałów wojennych.
Warrzewa, 1 iipca.

Z Paryża donosrę: Ponejrzewają tu, że roko­
wania Krasina z Lloyd George‘m m^ją przecież 
jakiś pozytywny rezultat, trzyiueny naturalnie 
■w ścisłej tajemnicy* Jak oblegają tu pogooski, 
ewaku teya Be jumu przez wojaka augieltukie ma 
być ekwiwalentem za zrzeczenie się rządu bol­
szewickiego podburzania Hindusów do występie 
ni? przeciw Anglii. Prawdopodobnie też Anglioi 
w tajemnicy będzie om-ętami dosie rizala Bosyi 
bolszewickiej do Archangdelska roz.m;aite towa­
ry, jak: lokomotywy, materyały do wyrobu a* 
municyi itkł. Tafliże i UKiad tajny w spnaw-ie eks 
ploatacyi nafty na Kukaizie został podobno za­
warty.

 O---------

Nowa Kmsyata Lloyda Ssorpe’a 
przeciw / i

HARMA“
Wobec ostatecznego zamknięcia listy subblrryp- 

cyjnej pr7jrjmowarie napływających dalej zgło­
szeń nie jest możliwe. _

Przy tej sposobności podajemy, iż w skład 
Rady Nadzorczej wszedł także Mag. Ksawery 
Mikucld, senior Gremium aptekarzy w Krakowie 
i członek Kraj. Rady Zdrowia, którego nazwisko 
przez pomyłkę zostało opuszczone.

Czas odnowić 
prenumeratą!

„niewiernym,
Kraków, 2 lipca.

(k.jPrzeićL tygodniem odbyła się w angielskiej 
Izbie gmin dy&kusya nad wnioskiem rządowym 
o kredyt prowizoryczny w kwocie 10 milionów 
funtów szterlingów dla armii.

Sprawa dii nas sama przez się mniejszej v-*a- 
gi, zwraca jednak specyalnę uwagę ze względu 
na znamienny głos Asqu.tha, który Kompromi­
tuje Lloyda Georged i jego nieposkromione a- 
p ety ty w kierunku rozszerzerńa wpływów an­
gielskich na Dalekim Wschodzie.

Rzecz toczyła się mianowicie o okupacyę an­
gielską. w MezopotmiŁ Zwłaszcza Mossul, ów 
„Eden naftowy", odebrany przez Anglię Fran­
cuzom, był przedmiotem ataków ze otron r p. 
A sąuitha.

— Z rozmaitych względów — mówił ten poseł 
naprzekór imperyalistycznym zakusom premie 
ra — W. Brytania powinna opuścić Mezopota­
mię. Od czasu ustalenia budżetu siły angiel­
skie wzrosły tam o 9.000 ludzi.

W. Brytania nie ma tło Mezv] otamit żarłr ego 
prawa. Może je uzyskać dopiero od Ligi Naro­
dów. Wszelako mandat Ligi może się odnosić 
tylko do tych obszarów Mezopotamii, które są­
siadują, z zatoką perską, względnie z okręgiem 
Basury; natomiast Mossul powinien się dostać M i s

pod admintsitracyę tubylców ewen+ut lnie przy 
współpracy agentów angielskich.

Co rzekłszy, Asąuith zai roponowaJ redukcyą 
kredytu wojskowego do sumy 1 miliona funtów 
szterlingów. stotiowinie do zwyczajów angiel­
skich krok ten oznaczał votum nieufności dto 
rządu.

Pookresując pełne odwagi cywilnej oświad-<
czernie / squitha, nie możemy pominąć —  dla; 
kontrastu — odpowiedzi Llovd& George‘a, na­
cechowanej wcale nie aiaglłkańską prostotą  ̂
locz przeciwni© niesłychaną obłudą. Lloyd Ger! 
orge przybrał gest rycerza — o dziwo — krzy-ij 
żowego, obrońcy udemiężonych, kiody mówił

— Polityka nasza niesie wyswolenie % pod 
jarzm.'a tureckiego wszystkim narodowościom; 
pognębionym. P. Asquith ni© mai bynajmniej! 
monopolu n.a szlachetne sentymentyl i

Chciał zapewne tern powlec zetndem pokryć f{ 
pi zy o zdobić nieco swoją brutalną politykę „bu- 
sim bsu“.

Niestety — wyszła ona na jaw, gdy począB 
zbijać argumentacyę Asąuiitha, iż Anglia po-i 
winna się zrzec Mossu.u.

—  Gdyby Anglóa miała ustąpić z Mozopata-i 
mii. by ją z powrotem otrzymać w inanidacie odj 
lig i Narodów, — kombinował chytrze premieR 
ngiełski — kosztowałoby to nie 35, ale 150—20G 
milionow rocznie. i

Taka jest bajka o rycerskich porywach Lloyj 
da George‘a. <

F i l i a  K r a k ó w
zawiadamia, 13 z dniem 1-go lipca 1920 podnosi stop^ 
procentową od wkładów: na rachunek bieżący, n» kl!m 
teczki rcchunku bleięcrjo f książeczki wkładkowe.

na 3%
pozostawiając zresztą dotychczasowe warunki.
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„DJahfy" w Bolszewii.
JK orea p on d & n cya  tc ia s n a  „ Goikca,

Mińsk, 1 lipca.
Nadeszło tu moskiewskie gazety bolszewickie 

„Dierewienskaja biednota" i „Krasnaja Gazier 
ta“ zawierają artykuły z powodu nadchodzą­
cych s prowincyi sowieckiej wieści o „narodzi­
nach dytabła". Wiadomości o tem nadeszły do 
Moskwy z Jarosławia, Tichwdna, Czerepów ca, 
Wołogdy, — gdzie muzeum Tow. uaukowego o- $ 
tppymało do swoich zbiorów nowonarodzonego 
potworka — „dyiabła" — itd. Gazety sowieckie 
przypisują po j uwinie się podobnych pogłosek z 
jednej strony ciemnocie ludu, z drugiej — świa­
domej jakiejś akcyi reakcyonistów.

Z D N I A.

Z kim o  czem mdwic.
(sL n ij Najpospolitszą formą uprzejmości 

towarzyskiej jest u nas przy spotkaniu pyta­
nie stereotypowe: „Co słychać?" Potem nastę­
puje w zasadzie obowiązkowe wyhadywanie 
danego osobnika, „co słychać" — w jego spe­
cjalności.

Ocẑ rwdjśęią, że ze strony takiego naieszczęśni- 
Jta,— który doflpdero co wyssedł z biura swego, 
pracowni czy urzędu, pg> wielogodzonn-em. dłu­
baniu się w tej właśnie specyatoości — nastę­
puje z reguły odpowiedź wymijającaj, niecier­
pliwa, krótka i zbywająca. Ponieważ na ogół 
nic nie widzą poza swoją specyałnoiścią tylko 
idyoci albo — geniusze. Przeciętny maś czło­
wiek, nawet rozumny i tęgi specyalista, poza 
swoją pracownią czy biurem rad jest właśnie 
pogadać o — czem innem: więc nzeźndk o mu­
zyce, lekarz o astronomia, a profesor filozofii 
o medycynie albo sporcie.

W Polsce naturalnie — ponieważ wszyscy 
lubimy ekstremy — posuwamy się w tym kie­
runku jeszcze o krok dalej. U nas każdy zawo­
dowiec i specyalista ma swój inny, umiłowany 
o*l serca i prawdziwy „z powołania" zawód, w 
którym nie czuje się zupełnie dyletantem, 
lecz przeciwnie znakomitością j geniuszem. Są 
to tak rwane specyalności „morganatyczne", 
którym zresztą zawdzięczamy nawet niejedną 
wielką rzecz.

Ktoś powie, a» to przesada. I nic dziwnego — 
nic bowiem nie wygląda tak na paradoks, jak 
— rzeczywistość. Ale o przykład z  życia nie 
trudno:

Czytam we wczorajszych daiennokach war­
szawskich: „Pierwszy wielki koncert Ligi że­
glugi polskiej". A więc Lilga żeglugi polskiej 
krzewi u nas zamiłowanie do muzyki? ślicz­
nie i zupełnie według programu. Ale co w ta­
kim razie mają robić muzycy? Oczywiście ste­
rować okrętami. I tak też czynią. Wszakże nie­
dawno jeden z największych muzyków pol­
skich sterował największym okrętem, jaki 
Polska posiada — okrętem państwowym i ta 
wcale pewną dłonią.

Ale rozmawiaj później z takim artystą o kon­
trapunkcie...

— . il * K IB J-n

Subskrypcya

Chwila b ld a ca .
BCalendanyk:

Nawiedzenie N, M. P.
Wschód słońca: 3‘20,
Zachód słońca: 7'51 
Długość dnia: 16'31.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Piątek: ..Halka".
Sobota: Baron cygański.
Niedziela popoł.: Trubadur.

wiecz.: Księżniczka Trebizondy.
TEATR „BAGATELA"

Piątek: Wieczór baletowy.
Sobota: Wieczór baletowy.

TEATR POWSZECHNY
Piątek: Stara komedyantka.
Sobota: Bęben.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Piątek: Słodka dziewczyna.
Soboia: Słodka dziewczyna.

—  O —
Polscy urzędnicy cłowi w Gdańsku.

W myśl dotychczasowych układów gospodar­
czych polsko-gdańskich do gospodarcz. urzędu 
cłowego przydzielono polskich urzędników cło- 
wych, kitórzy clić będą wspólnie z gdańskimi u- 
rzędnifcami icłowymi towary, przychodzące do 
Polski przez Gdańsk.

Przydział tytoniu w lipcu 1920 r.
Wyznaczone r&cye maż. tyt. pozostają nie­

zmienione. Pobór materyałów tytoniowych w 
trafikach rejonowych rozpocznie się w dniu 12 
lipca 1920. Celem zachęcania P. T. Publiczności 
do subskrybowania Pożyczki Odrodzenia zawia­
damia dyrekcya skarbu, że w miesiącu lipcu 
wydawać będzie jednorazowe i stałe asygnaty 
na dddatkowy pobór mat. tyt. jedynie za oka­
zaniem i osetmptawianiem tymczasowych świa­
dectw na zakupioną pożyczkę odrodizenia.

Za okazaniem tymczasowego świadectwa na 
subskrybowane 200 Mk. w Pożyczce Odrodzenia 
wydawać się będzie jednorazową asygnatę na 
zakupno 100 sztuk papierosów lub 100 gr. tyto­
niu; stała dodatkowa asygnhtai na pobór powyż­
szych ilości mat. tyt. wymaga subskrybowania 
1000 M k. i

Za asygn&tą jednorazową uprawniającą do po­
boru 200 sztuk papierosów lub 100 sztuk cygar 
należy subskrybować co najmniej 200 Mk., za 
stałą asygnatę co najmniej 2000 Mk.

Osoby prywatne posiadające asygnaty na sta­
ły pobór mat. tyt. również obowiązani są, sto­
sownie do swego majątku, subskrybować poży­
czkę Odrodzenia.

Asygnaty wydaje biuro traiiikowe dyrekcyi 
okr. skarb, do 20 każdego miesiąca w ponie­
działki. śrwdy I piątki w godzinach od 12 i pól 
dlo 1 i pół. W inne dnie i gadziny biuro trefiko- 
we dla stron zamknięte.

celem  zało żen ia

W ytwórni film ów
w Krakow ie

I przeprowadzamy z u b z k r y p c y e  u d z ia łó w
Potrzebny kapitał zakładowy
5 , 0 0 0 . 0 0 0  M a r e k .

najmniejszy u d z i a ł  10.000 M a r e k .
Zgłoszenia przyjm uje d o  dnia 31 llpca 1920 

reku 1 wszelkich wyiainSeń udziela

B a n k  Kupiectwa Polskiego
Filia w Krakowie, ulica Pijarska L. 2.

Magistrat ze względów porządkowych i sani­
tarnych zarządza przeniesienie z dniem 1 lipca 
br. sprzedaży pierza, odbywającej się dotąd w 
dnie targowe na Rynku głównym, na ul. Szero­
ką na t. zw. „Tandetę".

Sprzedaż pierza może się odbywać po udesin- 
fekcyonowaniu go w Miejskim Zakładzie desin- 
fekcyjnym, który stronom zgłaszającym się o 
desinfetkcyę. na sprzedaż przeznaczonego pierza, 
wydawać będzie poświadczenia przeprowadze­
nia odkażenia, a zdesinfekcyonowane pierze od­
powiednio oznaczyć. Poświadczenia te wydane 
przez Miejski Zakład desinfekcyjuy — obowią­
zani są sprzedający pierze okazać na każde żą­
danie organów magistratu lub policyi.

wycieczka1 zjeżdżają 'do Gdyni i jej okolic. Na­
leży jednak przestrzedz tych, co mieliby jeszcze 
zamiar tu zjechać, iż mogą się narazić na do­
tkliwy zawód co do pomieszczeń i żywności. Do 
Gdyni bowiem i okolic zjechały liczne rodziny 
z dziećmi na stały pobyt letoi, wszystkie więc 
aż do ostatniego -wolne mieszkania są pozajmo- 
wane, środki zaś żywności w tej niezbyt boga­
tej okolicy również są dość skąpe. Należałoby 
więc przed każdą liczniejszą wycieczką upew­
nić się zawczasu co do noclegu i co do pożywie­
nia, a o jedno i o drugie jest już trudno.

19 M i lilogiiń' im i  p i
Z Konina donoszą, że wykryto tam wielkie 

nadużycia w miejscowej Agenturze Syndykatu 
rolniczego.

Nadużyć dopuszczał się kierownik agentury 
M. Krawicz do spółki z zastępcą swoim A. Ster- 
czyńskim i magazynierem A. Zawaważynem.

Nadużycia polegały na tem, że dobrana ta trój­
ca, skupując z ramienia ministeryum aprowi- 
zacyi zboże dla rządu, sprzedawała jc na wła­
sny rachunek.

Kontrola, zarządzona przez ministeryum 
stwierdziła, że w ten sposób puszczono na pasek 
10 milionów kilogramów zboża zgóaą.

Dobraną trójkę osadzono pod kluczem.

Hala [@iei wiezienia za ZB snsrsl tssówki.
Dn. 24 czerwca stanął przed sądem okręgo­

wym w Częstochowie niejaki Mordko Rapaport, 
oskarżony o wręczenie 20 marek łapówki komi­
sarzowi policyi.

Rappaport, z zawodu muzykant, pragnął za 
cenę 20 mk. uzyskać 'zezwolenie na przedłuże­
nie .terminu zakończenia zabawy tanecznej, na 
której przygrywał wraz ze swym zespołem.

Na zasadzie ustawy sejmowej o karze stoso­
wanej względem pobierających i wręczających 
łatpówki. sąd skazał M. Rappaporta na 4 lata 
ciężkiego więzienia.

Zaznaczyć należy, że jest to najmniejsza ka-< 
ra, jaką względem R. można było zastosować.

lilS S i®

SpolkT z ograciowjn. odpowiedzialności., {S tra jk  piekarski w  Krakowie trwa.
Strajk czeladzi piekarskiej dotąd nie został 

zażegnany. Pertraktacye toczą się dalej za po­
średnictwem magistratu, lecz dotąd do porozu­
mienia nie przyszło, ponieważ robotnicy nie 
chcą ustąpić z.e swoich żądań. Stan płac obecnie 
przedstawia się następująco: w najmniejszych 
piekarniach robotnicy pobierają od 500 do G00 
marek tygodniowo, w średnich od 600 do 740, 
w wielkich od 700 do 800 marek. Nadto wszę­
dzie otrzymują tygodniowe deputaty w Chlebie 
i mące, wartości od 120 do 200 marek. Wobec 
tego dotychczasowy zarobek tygodniowy robot­
nika piekarskiego wyno3i od 700 do 1000 ma^ek 
tygodniowo. Ten zarobek ma być podwyższony 
o 100 proc.

Gdynia przepełniana.
Odzyskanie polskiego wybrzeża morskiego 

skierowało tysiące osób do tego oddalonego za­
kątka. To też coraz częstsze i coraz liczniejsze

„Głos Lubelski" podaje, że w Lublinie został 
aresztowany i osadzony w więzieniu na zrrńku 
znany agitator bolszewicki, b. członek rządu 
sowietów Mand'elbaum. Jest to jeden z wielu 
agentów, jakich Rosya masami w ostatnich cza­
sach stara się do Polski przemycić, aby przy 
pomocy sprzedajnych i zaślepionych elementów 
doprowadzić do rozruchów. Bez wątpienia wła­
dze polskie postąpią jakn aj bezwzględni ej z 
tym agentem „Krasnawo samodzierżawia".

sil
(k). Z Lugano donoszą: Częste w ostatnich 

czasach rozruchy w większych miastach wło­
skich były przedmiotem dyskusyi parlamentar­
nej. Socyaliści zażądali wycofania wojsk z Wa­
lony. Umiarkowany socyalista Turati oświad­
czył, że u nieważnie nie traktatu wersalskiego 
stanowi nieodzowny warunek, bez którego żad­
ną miarą nie będzie można uniknąć wielkiej 
rewolucyi w całej Europie.

Włochy walczą, przeciw drsżyźcie,
; (1.) Mieszkańcy Florencyi z najzaciętszym
uporem walczą stale przeciwko drożyźnie. Poza 
walką z paskarstw. prowadzoną przez całą pra­
sę. wypowiedziano otwartą wojnę drożyźnie u- 
brań, przyjmując strój zainicjowany przez ma­
larza Tajani. Kostyum prosty, cały z jednego 
kawałka materyi nosi miano „Tuta". Krawcy 
przestraszeni nowością „Tuty" zaczynają obni­
żać ceny.

Liczne firmy przemysłu tekstylnego w Tos­
kanii uskarżają się. iż pasterze owiec sprzeda­
ją wełnę po bajońskich cenach. Wełna, która 
do r. 1919 zarekwirowana była przez rząd i ko­
sztowała przeciętnie 8—9 lirów za 1 kg. podnio­
sła się stopniowo do 25 lirów, a w ostatnich 
trzech miesiącach osiągnęła cenę 45 -60 lirów. 

—  o  —

Hindenburg protektorem prusactwa.
(k). Z powodu bliskiego plebiscytu Hinden­

burg ogłosił w „Oberschiesische Landeszeitung" 
odezwę do Górnoślązaków, w kiórej wzywa ich 
do wierności dla „Ojczyzny".

MIANOWANIA. Minister wyznań religijnych 
oświecenia publicznego zatwierdził uchwalę grom 
profesorów wydziału filozoficznego U ni wersyteti 
Jagiellońskiego. udzielającą drowi Tadeuszowi 
Szydłowskiemu Yoninm dorendi z zakresu historyi 
szluki powszechnej. Minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego zatwierdził u c h w a l ę  grc.na 
profesorów wydziału filozoficznego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego z dniem 21 czerwca 1920 r. udziela­
jącą drowi Feliksowi Koncćznnmu Vcniam i ocen di 
z zakresu dziejów wschodniej Ku ropy.

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia S go
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czerwca b. r. nadał drowi Konstantemu Wojciechowa 
tldemu. docentowi prywatnemu Uniwersytetu Jana 
Kazi m iewa w  a L¥,'«m« z tytuł*®* raftetswycsajiugo 
profesora. ty tut iw®?o*cł««. Uniwersytetu

Naczelnik Fańntwa RfRiUmewął pe«tanew3«ai*in 
z dnia 1 czerwca ISSft m u  Jerzega Kswalakiego z t i 
stępcę isauesycieta w  gimna^jruia Stefana Batorego 
we Lwowa* Kraf&wrera aadsw yem inym  filologii 
klasycznej t/niwasoyte*** Jana K aźm ierza wo 
Lwowie.

rO SA TK O W Y  POBÓR POEOFSCSRÓW 1 SZEB. 
konnicy. artyleryi kcaraej. konnej straży granicznej 
ur. w roku 1SS6—1495 odbędsie się dnia lipea 
1820 r. w Pewłatdtąpj kemcndste uawpełitień *'® PP- 
Kraków, St*i»i-rad»łłi*®» £i. W w yacy. którzy ao« 
tychczę,u n ’ e srtsyęH i*affc, się artsiwić do Konaiayfc.

WiECi suł?2PSŚ*A C rr5K T «db*d«i# się w nie. 
dzielę 4 iipetr fe. r. o g»(lz. 11 i peł ‘ yrredpsi. pod 
romnildera firniKwaldekian *»Im » k  protestowania 
przeciw gwałtws* aśsrfliestkhss aa MaaewKwi i  W ar­
m ii. oraz przeciw wysłu&acenin plebiscytu *a  11-po 
lipc.a b. r., co sprzeciwin. się postanowieniom trak. 
fcatu wersale Mes**. ponieważ ludn&ść nie miała do* 
tąd aposeisiesai awsbodnłaie wypowiedzenia awej 
woli. W zyw a si<i **cwsrayM*»ia. eeeh.r i wszyst- 
kich  RedakAw ci* greasi-ahe^ę* ndeiaki w tej raani- 
festacyi.

YłśAYR „HCftltlteZ". Bftś w piątek premiera 
prześliftBsiej Hft»r»ćy>H«9 •psra4W. ..Słedka daiowezy. 
c a 1' z udRtiilefM pwsonałn. W medaieię por o.
łudniu przsfte.towśudiź* isa1»t®w»-*pe(,-*«eew* N. Kir 
dzieiwżinv i Z. NeUeyo. W4s*z«rea> .,6«**rsił buza* 
rów " z C rerr.sków.ą w  głównej roli.

KONKURS NA PLAN GSSSNTARSA I2SAE ŁL 
C¥Li£UQ. em feft iswislfcelsa reppisata. ktćakura na 
plany no w es* erasntsMHi i w tym celu wyanaesyia
3 nagrody w kw&iaeh St®9 K. 60©9 K i 30C0 K. 
Do sądu mającego konkurs ten restrzygnąć zapro­
szeni zostsli wieoprazydeat miasta .Tćzof Sarę jako 
przewednienący, pp. arek. jSygasnat Handel, starczy 
radca Biajfisn-ehi SWseesk. wioewpsyaan* gxuiny 
Izrael, dr R*f£3 Łasdau. artjwfca maUrz Markowicz, 
ąrch. Zświójeki. taż. W sią ber jf«r i 2*« mormann. — 
W terminie Iceukurseajf zakreślenym wpłynęło 6 
projektów. Po otwarciu kopert w «be#n*»ei wszyst­
kich sędziów, na pee*e£s*»»iu dnfei X. eserwca b. r 
odbytem uehwułMto nikłaś PfcRrwd? W kwoei * 558# 
koron inżynierowi Jócpfowi Awinowi ze Lw»w*. 
Drogi i  odwotinietŁi*. projektu p. Awi®*. sprasował 
taż. Szytac-n. Reich j s  Lwswa.

Dalsza luwa-wfe* dr kwoeia ®39« tf*re« pratyanai 
gąd konkursowy ^-t-ejeblswó la*. A. SKodneeika i ibs. 
V. Gohtwass*r$ z Kwskowa. w Łtery** t® projekcie 
etroTię architfrk'baBśwaą eps'rt#ewal arabitekt fi i ód* 
mak. tr::ecią zae iiaitróde Sóóó K prejektewi inży. 
nieiuw Conts-a i  Kaisora zo Lwewa. w którym te 
projekcie stronę arebitekt©**ezną o*ra«*w al arch. 
Zygmunt Sporńer ze Lwowa.
DR CE ARES ŚRAEOWEOY D R Z A »Z A JĄ  DNIA 4 
Ł1PCA 1328 R. ZAłI*AYi’Ę LB5NĄ NA BIELANACH 
na cele piufeiaoyhi i kuiiiaotiarco. Na program za­
bawy łIcżą się Ktbttw-y t«wfl*airs5file dla starszych i 
dzieci z nacrod««*. w przed m iotu *  wartościowych 
i użytecznych. Bufet we włwasym 2tarządzie. Tańco 
na specyalnie uria^bccncm boisku. Muzyka koleja­
rzy krakowskich. GŚSjaed statkiem z muzyką punk. 
tualnie o  y-- . i  w pehidni*. następnie • # popoł.
Jazda statkiem tąm i z powTetem ersz wstępem na 
Eubawo 30 rr.k. ed caoby. dzieei do lat 14 płacą po* 
Iowę. Wstęp od osoby na miejscu zabawy 6 mk. 
Dzieci do lat 10 mają wstęp wolny. Podwody ocze­
kiwać będą u wyiofct uliey Zwierzynieckiej, na­
przeciw mostu na DęjjjKtólsŁ W  ranie niepogody za« 
bawa leśna edhędsie sio w nafhliżwą pegedną nie, 
dzidę. , ,

SFCSĆB NA B S tsm Y C K ". Cwraz częściej
tŁEożą się skargi pnhliMcseśa.i, że dla braku drobnej 
monety wasala w Krakwwia w awy<»ftj. iż kelnerzy 
po k a w ia rn ia *  i r^teuraoyach  drobnych k wot. jak 
20 f. lub 40 f. wydoją, zaspakajając gęści zape­
wnieniem ,.że bętlą w ir ni," Przed 2 laty wydawano 
t«vny na taki a drebue. cbeeaia Jekeewttżą fenigi, ale 
gość tracący na s®iad>«Kiu. eMedaie. podwieczorku 
i  k o lacji p « SÓ f. tylk» —  traei dciemnlc markę. 
Państtł-ewy nrąąd walki z lichwą i spekulaeyą 
zwraca uwagę, że kłiaerzy. kupcy i przemysłowcy 
winni w re-ałe kraka drobnej monety wydawać 
resztę zzaeskami pocztowymi, a w
braku tychże wydawać gościem kwitki (bony) 
i ostrzega, że wiśmy*!* peoi^g&ć będcio do surowej 
eclpowisdciakwśei wectle dekretu KaeeeUika Pań­
stwa z dzt-a U  ttyem ia 15nP r.

KONIEC ..PASUtSiHKCM". Doszło do wiadom o, 
iści urzędu walki z K-ekwa i spakulacyą w Krako, 
wie. że w ostatnich Mtacaeh niektóre eukiem ie i ro 
stauracyo poczęły na nowo wyrabiać i  sprzedawać 
na wielką skalę tzw. paszteciki.

Urząd przypomina, że wypiek wszelkiego ciasta 
francuskiog* (ohejętaę — słodaonego czy n ieslodzo 
nogo) jak wu-^dcmo niezbędnego de wyrobu paszte, 
oików, jest nadal zgodnie z ogloozonem rozpoi-zą. 
dzenicm magisń-aiu na. Krakowa ‘z dnia 13 grudnia 
1819 r. surowo zakasany i  aiatcgo efetrzega. że win­
nych pociągzl bfdffle do surewaj odpowiedzialności 
a towar keniiskaw&ł. _

W ALKA Z LICH W A I „FASK2E8P*. W czoraj sro. 
*ył się praes coty dzień państwowy urząd wallu 
z  lichwą — ni io źw. Jerzy ze smokiem walczący, 
ni to raczej Herkuic®. odcinający hydrze ltneń, 
sdcicj łby, które jej bezustannie odrastają, więc 
przedpołudniem z ramienia urzędu zrobiono w iel­
ką obławę na przekupniów i  przekupki bułkami —  
i  srogi między niemi pogrom uczyniono, sprowa­
dzając kilkanaścćoro do urzędu i towar konfiskując. 
Był płacz i lament tych przekupek, przeważnie 
zresztą biedoty — przed wielką bramą urzędu w pa* 
łacu Lari‘ "ha. lecz daremny oczywiście — prawo 
tost prawem.

Później wyłapano kodliwych ..działaczy aprowi. 
z&cyjnych" — pszakupidów i  przekupki, wykupu­
jących artykuły żywności na placach targowych.
I tych zteg&ta się spora paczka. W reszcie za 80 
przeszłe sklepikarzom wym ierzono kary za brak

W Krakowie iiędzieblały cukier dia wszystkich
Kraków, 2 lipoa. 

Jak się dowiadujemy, sprawa przyznania dla 
j ludności Krako,wa kontyngenitu białego cukru, 
| *amlast mclassy, na legitymacye, zoisbała wczo- 
| raj w ministerstwie aprowizacyi załatwiona 
| pomyślnie. Ministeryum aprawlzacyd wydys- 

ponowało już dia Krakowia przydział za mie-
pól wagona,

znańskiego. Cukier tera, który wkrótce nadej­
dzie, Ładzie krystaliczny, suchy, trochę tylko 
żółtaiwy, a raczej szarawy^ jaki był trzy mie­
siące temu. Następny zaś przydział, za miesiąc 
lipiec, który nadejdzie dio Krakowa wprost r. 
cukrowni w Kongresówce, będzae już zupełnie 
biały.

cennika, tak. że urząd walki z lichwą kilkadziesiąt 
wczoraj ukaranych ..ofiar" liczył. Vivant seguentes!

HIS5COSYA z  MIESZKANIEM. Jest to historya. 
jak na dzisiejsze czasy, dość zwykła, niemniej je ­
dnak zajmująca. W ystępują w niej tylko dwie oso, 
by: urzędnik aprowizacyi — mniejsza o to gdzie — 
p. X. i  właścicielka kamienicy p. Z. J.. pomimo to 
historya jest pełna kompłikacyj. Na początku —  
było próżne mieszkanie w kamienicy p. Z. J. — 
Pan X. chciał je koniecznie zająć, a dążył do tego 
wszelkimi sposobami. Najpierw ją  trochę straszył, 
potem robił ofenzywę ..urzędową", później znów 
głaskał i ukazywał piękne perspektywy — bo i 
Ł0.0&8 marek gotówką i  stałą a pewną aprowizację. 
Pani J. Z. £>kazywała. się jednak dość odporną, aż 
w końcu wmieszał sic podobno w sprawę ktoś 
trzeci i zrobił doniesienie do urzędu walki z iichwą. 
ekąd odeszło do prokuratoryii. Może się jeszcze oka, 
i* , że historya się nie we wszystkich szczegółach 
tak właśnie przedstawia —  więc wstrzymujemy się 
od podania nazwisk. Budzi ona jednak dość zain­
teresowania ze względu na osoby.

OFIARA WISŁY. W czoraj znowu utonął kąpiąc 
*1<5 w W iśle niedaleko mostu Zwierzynieckiego 12- 
lehii chłopiec niewiadomego nazwiska.

Z KKON1KI KRADZIEŻY. Pierwsze miejsce dzi. 
sisj w tej kronice — zresztą nieiako „z urzędu" — 
należy *dę cyganowi Fr. Kwiatkowskiemu, właści­
cielowi pięknej budy przenośnej, czasowo stojącej 
na Błoniach. Slcradl cn ewej rodaczce, 80-letniej 
A. Colombar. dużo złotych i srebrnych monet, war, 
Łoś ci przeszło 20.000 marek. Kwiatkowskiemu ode­
brano jeszcze 19 sztuk skradzionych monet.

Podczas gdy cygan ,.w złoeie" — monter z za- 
wedu. a niestty złodziej z powołania. Fr. Topolski, 
pracował „w  skórze". Miał on do tego sposobność 
w garbam i w Ludwinowie. gdzie pracował — i  wy* 
korzystał też tę sposobność, zabierając skóry za 
5000 marek.

Nieznane jest nazwisko członka „cechu" zło, 
dziejskiego. który zakradłszy się do mieszkania p. 
E. Banachowskiej (Kurkowa 4) skradł stamtąd leżą­
cą na wierzchu garderobę wartości 15.000 marek.

Tak samo wrodzona widocznie skromność nie 
pozwoliła na odkrycie swego ,vi.ncognita“ złodzieja, 
szkowi. który nie zapuszczając się _zndaleko „na cu, 
dze podwórze", z przedpokoju mieszkania p. Sta- 
dlerowej przy ul. Karmelickiej skradł futro, warto­
ści 10.000 marek.

P O Z Y G Z K A  
ODRODZENIA

Jest najpewniejsza 
l o k a t ą  k a p ita łu !

N A  M A R G I N E S I E .

Pogłoski...
(st m.) Wieloletnia wojna światowa rwyspie- 

cyalizoiwiała nas w tWelu rzeczach, ruieclzy in- 
i nemi takżo — w „pogłoskach". To „o czem się 
; nie mówi" urzędówk>, było naiulubieńszym ich 
I tematem. Roziwij.affio w tym kierunku niesły­

chana finozyę i — fontazyę, pi-zez te killka lat, 
w czasi c  których bł. p. Auistrya dogorywała na 
śmiertelna d.la niej chorobę, ^zwana — wojna, i 
gdy słynne komiu/nafcaity pa.na Hoefera donosiły, 
że na „naszym" froncie „ciepło i  słonecznie".

Ale — „ccnsuetudio alt&ra natura". Brzydka 
ta — wówczas może nie tak brzydka — na-wy- 
czka pozostała niektórym niestety, dotąd po 
tych „dawnych dobrych czasach". Przyzwycza­
jenie zagiFoźdwio się — i wobec tego przy 
pierwszej sposobności wydostają sio znowu na 
świat pogłoski! Niecierpliwe języki, nie czet 
kadac na to, czego się za dzień, dwa, trzy na- 
pewno i urzędowo dowiedzą — nie o pogodzie, 
puszcjzaia się na bujne fale mniej lub więcej 
fantastycznych lub puszczykowato „proroczych" 
kombinacyj. A to Równo, a to Tarnopol, a to 
Brody (co za brody7 — naturalnie starozakom- 
mio). Nawet czcioinki zecerskie w niektórych 
drukarniach zaraziły się ta „pogłosko wa" 
choroba i fantazyjnie, jakby niemi żadna nie 
kierowała ręka- Braknie jaszcze chyba tego, że­
by po staremu wychodzić ua Salwator i naAtu- 
chAwać...

Trochę wstyd, a trochę śmiać się chce.

B i u r a  D o m u  S p e d y c y j n e g o

H . M E : « D E L S O H N
p r z e n i e s i o n e  z o s t a ł y  
d o  n o w e s o  b R a i u  

Ptsc i^«mSnlkcński 1, |p .
P o k o l i a  u K s o b S o  w e n e s o
poszukuję przynaimnioj na leto. Ifłoszenia pod 

.Stateczny* Administrącyi »Gońca".

f Ruch fpefcicmsf.
; Kraków, 2 lipca.
• (4) Ruch naogół bardzo słaby. W papierach

lokacyjnych i akcyach bankowych dał się od­
czuć zupełny hrak popytu. Jedynie w  walutach 
panowało pewne ożywienie przy teudencyi 
zwyżkowej. Marki niemieckie osiągnęły 410, de­
wiza na Berlin 403.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z 1 LIPCA.
] Waluty. Marki niem. a 1000 ofiar. 390, żąd. 

420, tramsakc. 405— 410. Ruble carskie po 5000 
ofiar. 245, żąd, 265, transake. 25G—259. Dolary 
ofiar. 130, żąd. 150, transake. 148. Dolary kana­
dyjskie ofiar. 110, żąd. 120, transake. 115.

Dewizy. Berlin trams-akc. 400—403. Wiedeń
Trańsakc. 91— 92.

Akcye bankowo. Bank Małopolski ofiar. 550, 
żą-a. 590, transake. 570.

Akcye tow. handk 1 przom. PoisJta Nafta of. 
1450, żąd. 1650, transake. 160fl.

Lwów, 1 Lipca.
Przy licznym udziale uczestników ożywione 

obroty, ale tylko w walutach. Targ papierów 
lokacyjnych zupełnie zaniedbany. Dolary ame­
rykańskie awansowały we Lwowie na 150, w 
Krakowie uzyskały tylko 148, natomiast w 
Warszawie początkowo 155, końcowy kurs 153. 
W ślad za< tein płacono u n*ae za kanadyjskie 
126. Ruble (500-setki) podskoczyły u nas na 275, 
natomiast w Warszawie nie zdołały się utrzy­
mać przy kursie 270 i spadły na 268. W Krako­
wie dokonano transkcyi po 256—259.

Czeskie korony sprzedawano u nas po 342. 
Marki niemieckie silniejsze. Podczas gdy za de­
wizę na Berlin u nas żądano 415, w Warszawie 
osiągnęła najwyższy kurs 406 a w Krakowie 403.

Dewiza na Zurych podrożała (27‘25). Tenden- 
cya zwyżkowa; wskutek tego usposobienie oży­
wione. y

Warszawa, 1 lipca.
Giełda dzisiejsza była bardzo ożywiona. Ruch 

powiększył się znacznie. Koncentrował om się 
także w dziale walut. Poć. wpływem, sytuiacyi 
ogólnej posizAikiwane były iw wielkich rozmia­
rach waluty obce, które znacznie podrożały. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie dolarów 1 fun­
tów SKterldngów. Inne waluty podniosły się w 
kursie. Spadły tylko czeki ną Wiedeń. Zresztą 
w końcu Giełdy kursa cokolwiek spadły. W pa­
pierach procentowych ruch ograniczony. Poszu 
kiwano listów miasta Wiarszawy, natomilast li­
sty ziemskie były zaofianowywane. Alkcye zu­
pełnie bez obrotów, przy zaniku zainteresowa­
nia.

Ruble carskie w setkach 257‘50, ruble carskie 
po pięćset 266, 270, 268, ruble dumskie duże 61. 
63, nible dumskie małe 44. Franki francuskie 
12l25, 12‘40. Funty szteiiingi 605, 625, 610. Do­
lary Stanów Zjednoczonych 150, 155, 153. Mar­
ki niemieckie w setkach 403, 410. Dewizy na 
Wiedeń 90, Piaryż 12*45, 12'27, Szwiajcarya 27, 
27*50, 27*25. Londyn 610, 625, 615, Nowy Jork 
155, 152*50, telegraficznie 151, 157, 154. Berlin 
400. 406, 405. i i

Wiedeń. (Tel. wł.) Kursa dewiz z dn. 30 z. m.: 
Amsterdam 5800, Berlin435.50 Zurych 2790, Chry- 
styaniiai 2700. Kopenhaga 2500, Sztokholm 3225,
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marki 434.50, lei 320, lewy' 280, szwajcarskie 
2765, francuskie 1200, włoskie 900, angielskie 
580, dolary 145, ruble 220.

Wiedeń. (Teł. wł.) Kursa giełdy z du. 30 z. m.: 
Kolej państwowa 8010, kolej połutln. 482. Kar­
paty 8900, Schoduica —, Galicya 16000, Ziele­
niewski 1250, Kima 2780. Borg u. Huetten —.

Wiedeń, (Tel. wł.) Kursa w wolnym obrocie z 
du. 30 z. m.: Zagrzeb 210, Budapeszt (wypłata 
w P. K. O.) 95, Budapeszt (wypłata w notach 
stempl.) 95, węgierskie stempl. 95, Praga 383, 
Warszawa—Kraków (w markach p.) 106, czeskie 
noty a 5000 — 363, dyjnar 850.

Zurych. (Tel. wł.) Kursa dewiz z dn. 30 z. m.: 
Berlin 14.30, Holandya 195.75, N. Jork 549, Lon­
dyn 21.78, Paryż 45.20, Medyolan 33, Bruksela 
47.60, Kopenhaga. 90.25, Sztokholm 121.50, Chry- 
styania 94.75, Madryt 91, Buenos Aires 230, Pra­
ga 12.85, Zagrzeb 7.40, Budapeszt 3.60, Warsza­
wa S.90, 'Wiedeń 3.85, Belgrad 30.

Londyn. (PAT) Radio. Waluty: Paryż 48‘07 L 
pół. Amsterdam 11*13, Włochy 16*37 i pół, Nowy 
Jork 3*95 ii pól, Bruksela 45*50, Berlin 1*51*50.

Paiyi. (PAT) Radio. Londyn 48*10, Nowy 
Jork 12*25, Amsterdam. 431*50, Praga 28*50, 
Bruksela 105*50, Budapeszt 28*75, Berlin 31*75, 
Szwaj carya, Wie deń —..

Amsterdam. (PAT) Radio. Waluty: Londyn 
11*13 i  pół, Berlin i Hamburg, B erliu-Hamburg 
7*40, Paryż 23*25, Bazylea 51*10, Wiedeń 95, Ko­
penhaga 1*46, Sztokholm 62*50, Chrystyania 
46*25.

Amsterdam. (PAT) Radio. Deswizy: Nowy
Jork 2*79 i pół, Bruksela 24*35—24*50, Praga 6*20, 
do 0*60, Warszawa 1*80—2, welsingfors 13, Ma­
dryt 46*40—46*80, Włochy 16*60—17.

Lyon. (Pa T) Radio. Giełda walutowa paryska: 
Londyn 48.07 i pół, Nowy Jork 12*18, Belgia 
105*50, Włochy 72*75, Rumunia 28*75, Szwajca- 
rya 220*25, Praga 28*50, renty francuskie 3-poroc. 
58*70, renty franc. 4-proc. 1917 r. 71*10, renty 
franc. 4-ptroc. 1918 r. 71*80, renty franc. 5-proc. 
88*30, renty franc. 5-proc. 1920 r. 101*65.

KURS MARKI POLSKIEJ W GDAŃSKU.
Gdańsk, 1 lipca.

Kuro nurki polskiej wynosił wczoraj 25 7/8, 
czeki na Warszawę 26, kurs nfairki w Berlinie 
wynosił wczoraj 25*50, czeki na Warszawę 26.

13 f f l 15
Warszawa. (Telefonem M.) Otrzymano tu wia­

domość, że Rosy,a odrzuciła warunki zawiesze­
nia broni no stawione jej przez Finlandyę. Przy­
czyną, odrzucenia tych warunków jest fakt, że 
Finiandya nie przyznała Rosyi prawai wolnego 
użytkowania zatoki Finlandzkiej.

Ukraińska ioteligencya za P e łk ą ,
1'elegram w łasny „Gońcu .Krakowskiego".

Minńsk, 1 litpca.
W bolszewickich gazetach, które tutiaj nade­

szły, są wiadomości o tern, że „komisarz** Zj- 
uowjew, który powrócił świeżo z objazdu U- 
knajny, oświadcza, iż ukraińska inteligencya 
: oauczyoiele, lekarze, urzędnicy, aiemistwa i t. 
(k) w dalszym ciągu opowiadają się. za Petlurą 
1 Podtrzymują odpowiedniią politykę._______

Jiliii iottf w H  niulj.
, Nauta (p a t). Radio. Organ socyalistyczny 

” . J^^erts", omawiając liat Lenina do robot- 
Jia ?'*( angielskich, stwierdza, że Lenin uważia 
za jedną z fundamentalnych podstaw dyktatu- 
^yproletaayatu zniesienie wolności słowa dru- 
oow anego> ona® odmawia robotnikom pmaiw.a 
z r z e s z a j  ^  3>Vorwaerts*‘ nazywa warunki 

^  przyłączenia się socyalistów państw 
^zehKtócią  ̂ d°  ™ e dz^ a‘r’odó'w!kli rosyjskiej bez

Zjazd wlaśc, realnośsi w Warszawie
,. Warf Ł̂ a - M>). Odbył się tu zjazd zwią­
zku _ wiascact^i realności. Przewodniczył zjaz­
dowi dr. > chneicier z Krakowa. Po szeregu re­
feratów, między innymi po referacie posła Za­
borskiego, poświęconym sprawie ochrony loka­
torów, przyjęto wniosek o wysłanie do marsza! 
ka sejmu ooiaz do prezydenta ministrów ctełe-
gacyi, celem poiiifoa-mowania .̂ch o pofcrayiw- 
dzeniu właścicieli domów na 1*2602 lokatorów. 
W skład, zarządu weisizli pois. Sułigoiwski, jako 
prezes, jako wiceprezes dr. Schneider z Kmko- 

i  p. W eitzmarni ze Lwowa, oraz z Małopol­
ski p. Cieślicki z Przemyśla.

Odra zostanie umiędzynarodowioną?
Warszawa (teł. M.). Z Cieszyna donoszą, iż 

ze źródła niemieckiego podają, że Odra będzie 
umiędzynarodowiona. Zarząd żeglugi na Odrze 
ma być poddany pod nadzór międzynarodowej

komisy i. złożonej z trzech Niemców, jedneg* 
Polaka, jednego Czecha, jednego Anglika, jed­
nego Francuza i jednego Duńczyka.

Ustawa o walce z  lichwą w Sejmie.
Gzy stosować karę śmierci?

Warszawa. (PAT) Na końcu wczorajszego po­
jedzeniu sejmu przystąpiono do dalszego 
szczegółowego, rozpatrywania sprawy o walce 
z lichwą.

Zabrał głos posei GnzędzJelskii i mówił: Prze­
dyskutowano już artykuły nje obejmują przepi­
sów o samej uchwale, tylko odnoszą się do 
(zaopatrywania ludności w przedmioty powsze­
chnego użytku, dające rządowi szereg upowa­
żnień do prowadzenia drogą rozporządzeń rady 
ministrów tych zarządzeń, które on uzna za 
konieczne, a także karania tych przekroczeń, 
które (narusayły te rozporządzenia.

Artykuł następny dotyczy już lichwy wojen­
nej w ścisłym tego słowa znaczeniu.

Art- XIX. zawiera możliwie najdokładniejsze 
określenia n® przestępstwa Kcbwy. Art- XIX. 
jest dla dalszych postiamotwień karnych zasa­
dniczy i należy go uchwalić w  brzmieniu rządo- 
wiem, z poprawkami komisy!. Wnoszę, aby 
sejm przyjął dalsze punkty w brzmienia komi­
sy! i  aby udrzucil wszystkie poprawki

Pos. SuUgowski Gustaw uważa, że karanie za 
ceny nadmierne jest niesłuszne. Należy karać 
za ceny wygórowano, wywołujące zysk lich­
wiarski. Mowcai wnosi poprawkę do art- XIX-, 
aby karze podlegały cepy zawierające zysk 
lichwiarski- Poprawka tń dotyczy równ eż ort- 
XXI- i XXII.

Poseł Grzędzielakii wypowiada- się przeciwko 
poprawkom, gdyż wprowadzają zasadniczą 
zmianę.

Poseł Grzędziclski jako sprawozdawca wiypo- 
wiiada się stanowczo przeoBwto tym popraw­
kom i broni przedstawionego tekstu ustawy.

Poseł Hartglas: Ja przychylam się do wnio- 
sku, aby w arL XXIV. wykreślić karę śmierci. 
Art. XXIV. stosuje karę śmievci za samo zawie­
ranie, za to, że przestępca mógł coś przewi­
dzieć. Teoretycznie spratwtat jest przesądzona

przez naukę, która się wypowiada przeciwko 
karze śmierci.

Sprawozdawca poseł Grzętdlzielskji: Nie tu
miejsce rozstrzygać karę śmierci- O ile chodzi
0 to, czy ma być słoaowianiaj w  tej ustawie, to 
należy zaznaczyć, że takie stamowislko zajęło 
większość sejmu a powszechny głos ludowy. 
Nie ozaa też na to, aby karę śmierci z naszego 
Ikiodieksu usunąć.

Przy art-. XXVI. kier. ministerstwa sprawie­
dliwości p. Morawski zażądał, aby karze więzie­
nia od 8 miesięcy do 2 lat i grzywnie od 18 do 
100 tysięcy na rękę podlegali takie cl paskarze, 
którzy urządzili zmowę. Kierownik minister­
stwa sprawiedliwości p. Morawski prosi o u-t 
trzymanie wniosku komisyi prawniczej, aby sę­
dziemu zostawić największą granicę do indy­
widualizowania winy i kary i aby mogły być 
uwzględnione rozmaite odmiany ustawy dziel­
nicowej.

Poseł Suligowski przyłącza srię do tego zdania
1 wywodzi, że kara dodatkowa, postanowiona 
w tych artykułach, posunęła się za daleko, gdyż 
nakładała także konfiskatę całego majątku I 
zostawiała tylko ruchomości, tudzież gotówkę, 
potrzebną na trzy miesiące do życia dla rodziny 
skazanego. Konfiskata całego majątku nie jest 
karą dla winnego, lecz dla jego iony i dzieci. 
Wobec tego mówca nie może się zgodzić na sa« 
mc postanowienie sprawy.

Poseł Skup zaproponował, aby ustawy obo­
wiązywały tylko do 1 lipca 1920 roku. Rada u»- 
niistrów miałaby prawo przedłożyć ją o rok. 
Dalsze przedłużenie mogłoby się odbyć za zgo­
dą sejmu.

Sprzeciwił się temu sprawozdawca pos. Grzę- 
dzielski podnosząc, że byłoby to niejako mora- 
toryum dla paskarstwa. Gdy zajdą warunki 
zniesienia ustawy — sejm upora się z tein za­
daniem za tydzień.

Hakatyści jeszcze szczują.
Warszawa. (Telef. M.) Pisma niemieckie gór­

nośląskie donoszą, że Ostmavken-Verein wysłał 
do Paryża deputacyę, któTa ma zażądać odwo­
łania pana Korfantego ze stanowiska komisa­
rza plebiscytowego. Os tmark en - V erein zamie­
rza podobną delegacyę wysłać także do War­
szawy. _____

Węgry wobec pożyczki przymusowej.
Budapeszt (tel. wł.). Minister skarbu zarzą­

dzi, że 50 procent wkładek, wynoszących ponad 
25.000 koron, a  złożonych w czasie od 8 do 18 
marca b. r. w instytucyach finansowych łub w 
bankach prywatnych, mai być użytych na poży­
czkę przymusową.

(O d naszego korespondenta).
Poznań, 1 lipca.

Poznańska Izba przemysłowo handlowa zwró 
eiła się do ministerstwa skarbu z petycyą, w 
której ze względu na interesy odbudowy prze­
mysłu i produikcyi krajowej, prosi o zupełno 
zwolnienie od ciila takich artykułów, jak: go­
towe pasy napędne, zszywane, konopne, baweł­
niane i z sierści wielbłądziej, paisy napędne 
druciane, liny trainsHtfteyjwe, drut miedziany

i na przewody elektryczne iizałowane, narzędzia 
stalowe, hartowane, drut stalowy dla wyrobu 
lin, wszystkie naraędwf* raonsieślnicze, silniki 
spwKnowe systemu Płoooi, pmmy i węże kauczu­
kowe, liczniki elekiryeane, części ptoircedaoiowe 
do artykułów inetałacyjnyoh i t. id.

Gaęść artykułów, powołanych już, została 
zwoniona od cła tymczasowo do 10-go paźdzjer 
nika, co do innych, jak słyszeliśmy, ma nastą­

pić decyzya przychylna o charakterze tymcza­
sowym.

Izba ponadto prosi o uwolnienie od cła każ­
dorazowo, 'na skutek przedsrtiatwiienla komitetu 
ulg celnych, skóry dla zgrzebeł, rzemyczków i 

cholew dla maszyn włókienniczych, maszyn 
parowych, żeglugowych, silników (spalinowych 
dla potrzeb żeglugi oraz łańcuchów I mir wier­
tniczych.

Z LETNISK.

iili
Wszelkie leczenie i zabiegi. — Wspaniały pobyt 
letni. —  Plac tenisowy, pływalnia, kręgielnia 11  d.
Naczelny lekarz Dr. Oskar Mautner.

„SALON SZTUKI**
SZPITALNA L. 40. Teł. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich ł zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sztuki, zaprowadza dyrekeya również

sprzedał  na spłaty.

W P IS Y
na kursa handlowe roczne i 4-miesię- 
czue w rząd. zatwierdzonej Szkole buchał- 
taryt .HERMES* i. Plloha w Krakowie, 
ul. FloryaAak* 38, II. p. onyjm uje się 

■ im— ii— ii „i, coćzlamle do dnia lO.ga lipca.
Zamiejscowych sozy IMownia.

Zarząd szkoły umieścił w ubiegłym roUr aakolnym około 
80 uczni i uwannic w różnych loetytoeyaeh finansowych 

i przemysłowych na korzystnych pozndach. 1690 
W zorowa szkoła pisania na maszynach.
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Z dniem 1 lipca 1920 roku 
wszystkie kina zamknięte.

| "PRASZA SIĘprzyjaeiół i iw o- 
W lenników doktora Tarnaw­
skiego, kierownika b. *rkła- 
du w Krakowie o podm ie 
Jego n dres a dla ewentualne­
go powierzenia mu kierowni­
ctwa w  nowo otwierającym 
się zakładzie leczniczym. Od­
powiedź proszę: Lublin, Nie­
cała 16 dla D. F. Eatcnow- 
skiego. 1710

jyjKUMEHTA \70JSX0W na
U  nazwisKo Schwartz LSbel 
zgubiono. Kraków, ul. Berkn 
Josełewicza 11. 1712

ODSZUKUJE SIĘ w Rynku gł. 
• l ub  najbliższej okolicy tul. 
Floryańska. Sławkowski. „Sze­
wska, Bracka itp.) na parte­
rze Jnb I szym piętrze" 7— 8 
pokoi, względnie sali i i  po­
koi, odpowiednich na pomie­
szczenie banku. Zgłoszenia z 

i podaniem wysokości czynszu 
! (obojętny) owent. pcśrednf- 
\ ctwa pod „Nowy Bank* do 
‘ Adnun. „Gońca*. 1674

2 łilifA, 3 szafy", kredens,
otomana, szafa % Iusti-em, 

maszyna do szycia Singera 
i różne inne rzeczy do sprze­
dania. Szlak 34 parter na le­
w o. 1702

Okazyjnie do sprzedania
umywalnia marmurowa, 

buca. t damskie czarne w yso. 
kie nr. 35 i pantofelki białe 
nr. 35, wszystko zupełnie no­
we. Oglądać można: ul. Stra­
szewskiego 4. I p. od jg. 1 3 
p o p . ______________ 1793

ZGUBIONO dcknmenta w oj­
skowe na nazwisko Ma­

rian AnikiewicSjKraków, Par­
kowa 4. 1713

(SKRADZiOrlO dnia 24 czerwca 
** W ojciechowi Mastelarzowi 
portfel z większą gotówką o- 
rar dokumentami wojskowy­
mi przy ul, Krakowskiej. Pro-1 

j szę upr ejiiiie Pana złodzieja, ■ 
j by k.Jążeczkę wojskową ode­
słał pod mym adresem: Grze- 

i górzk,, Rzeźnicza 36. 16S1

Szczawnica Szczawy aikai czne słone 
(7 zdrojów). Zakład In­
halacyjny, łazlaifkl. Spo­
ro jeszcze mieszkali wol­

nych. Siacya kolejowa Nowy Targ lub Nowy Sącz. Komunlka- 
cya od obydrjfieh stacyl codzlen autobnsa ni Krakuwsklaj Spółki 

aukimobllor/ej lub fiakrami. 7665

P o ls x a  in s ty tu c y a  u be z­
p ie cza ć na ży c ie

noszukuje na korzystnych 
warunkach 170C

z a s ^ p c ó w
(p e  n ó w  i p a n i e )

chętnych do praey w dziale 
aW izycy i życiowej w ka­
żdej miejscowości kraju. 
Zawoaor.cy mają pierw- 
szeńsh- o. Wiadomość i re- 
ferencye adresować: krs- 
ków, skryik. pocztowe L. 14.

1MYDŁC
WŁOSKIE 

OLIWNE I
s do praria „LOFARO-SCURE”  i „MOL- §

niedoścignione w swej dobroci, 2 
| nabyć można hurtownie tjlkaw Domu Im- § 
| portowym 1709 |

I BRACIA SOLNICCYl
| w SCrekewie, t r E . ś w .  Jana 3 .  |

Notesy, bloki, albumy, koronki, pudełka tekturowe, 
składane do mydeł, waty, pasty, karmelków I t. p.

dostarcza po cenach fabrycznych 1704
J. UBROO, WARSZAWA, Mar$Z7>»6cev?ska 118,

Poznaj siebie. Poznaj Innych.
Przyślijcie charakter pisma 

swój lub zainteresowanej o- 
sofcy, zakomunikujcie rok i 
miesiąc urodzenia z ilu osób 
składa się najbliższa r.- dżina, 
na tych dauyt-.h otrzymacie 
od uczonego psycho-grafo.lo- 
ga Szyller-Szkolmka (autora 
nzieł uaukowycL.) listem po­
leconym naukową szczegóło­
wą analizę charakteru, okreś­
lenie ważniejszych zdarzeń 
życiowych. Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania. Cen­
ne wskazówki i rady. Fosia- 
damy mnóstwo odezw i po­
dziękowań. Analizę wysyła­
my no otrzymania MK 25‘— . 
i J r e t - a ć : Psyoho - grafolog 

Szyller - Szkolnik, Warszawa, 
Nr 25. 1705

K u p u j ę
garderobę męską używaną w 
lepszym 1 gorszym stanie, pła­
cę najwyższe ceny. Zawiado­
mienie korespondentką lub 
ustnię: Schuaus, Kraków, ul.

Szeroka 22. 1319

f
KRAJOWA FABRYKA  
FARB DRUKARSKICH

„CZAR”
Przedstawicielstwo i wyłączna sprzedaż:

MAURYCY RIEDEL i S SA
Ł ódź. ulica Zaw adzka 19. 1711

Obiudjf domowe i
z 3-ch dr fi 10 Wlk.

Hrakdw. ioletia 1611

Większe przedsiębiorstwo kooperatywne
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

1 siłę biegie stenografującą po 
polsku i piszącą na maszynie,

1 siłę do registratury,
1 siłę do prac statystycznych. 1055

Zgłoszenia z odpisami świadectw pod -Koope­
ratywa* do b ura ogłoszeń Felikse dtattera, 

Kraków, ul. G ro d zk a  13.

N B J T A Ń S . E  O D N I O T R W A t E
B M D Y W K I  i O I C H Y .
Wskazówki oraz liczne ś wiader i wc d a r m o  

l.  Z A B O K R S E C K i  3 S K A  1151 
W a r s z S 'J ł O j  ułica C t a s l i n g e  9 .

naszyrsowycD i pomccni- 
ków, tudzież ffermierzy do

ib  dl I A

-  pffŁ odlewni

p r z y j m i e  natychmiast!
FABRYKA M ASZYN lT \ M * e K R A K Ó W -  |
ROLNICZYCH i ^ U L Ł Y W  BRiEaÓHZKI

1378

r S p r z e d a ł  h u r to w  a® I d e t a i l i a n a l

WIKTOR SEDLACZEK
dawnie] we Lwowie, obecnie

W KRAKOWIE, UL. WOLSKA 36
poleca po cenach konkurencyjnych 

P łó t n a  białe na bieliznę i na p ziocieradla bez 
szwa

Za*liry, płócie ika, druki i oksfordv kolorowe 
K lo t  czarny na podszewki 
M a te r y a ły  na ubrania i suknie damskie 
P o ń c z o c h y  damskie i dla dzieci 
Skarpetki
*  ti do szycia naj szpulkach 
Z łU ir o w a d te  czarna da jucików, bardzo silne. 

Próbki posjTłam za popxxeduibm nadesłaniem 10 Lk, 
które zwracam, gdy ml próbki zostaną do 14 dni 

odesłane.
Wysyłam wszędzie do caidj Polski zn zaliczką przy 
nadesłania odpowiedniego zadatku razem z zamó­
wieniem. — Kółkom rolniczym, Kupcom i Komu­

niom znaczny opuat. 1419
Sprzedał h u r te w n a  I d s ta b łs s n a S

dajęcs ś le d zić  prze bieg 
a kcyi na W s c l i 3 d z l * .  
z  u w id oc zn ie nie m  te re ­

nów  p le b iscyto w ych . 
W yko n a n ie  sta ra n n e  

1 p r z e jr z y s te .

Cena z przesyłką 
2 5  M k . i

W y s yła  księ ga rn ia

5. IffiiMs Mte
R v r j e k  1 7 .L

Ubrania
7 własnych, w wielkim 

1 wyborze materyałów,
■ jakoteż z  powierzonych 
wykonuje po eonach 
możliwie przystępnych 

fi ma

łiojtasz
i Wołkowie

Kraków, Podwale 5 
Telefon 3364.

3Ia przeje? d!ny?łi 
w 24 godzlnacft.
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Fachowe siły ekspedyterskia, 
stenctypistki 1679

korespondentów oraz inne siły biurowe
przyjmuje n uoorycłi warunkach

„Polski <3lob”
Zgłoszenia i  odnisami świadectw w  aekrelaryacie, 

Bracka 1 (od 11—12 przed pomdnieml.

B I U R O
S PED YC YJN A
SPÓŁKA Z OdR. POR. -  ZA&OŻOŃE PR££Z CENTA. UROAN. ROLN. 
1286 K raków , ul. WISIna 8, S. p. Tel. 3®!88

wykonuje spedycye v/szeikiego rodzaju, — Wysyłka towarów 
w wozach zbiorowych do wsrystkich mia&l; w Polsce. 
Przewóz f eksped ycja mebli we ułasnych wozach 
meblowych z konwojem. (Dla urzędników przesiedla­
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 
óóóóóó zaprzęg" i automobile do roiwozii towarów e-«jó n
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